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Jaka jednak osłateczna konkluzja? 


Kraków, 24 wrzeŝma 

(Th) W ostatnim artykule p. Marszałka Pił- 
sudskiego, jak zwykle niebanalnym, jak zwykle 
ciętym, tylko tym razem bardziej  „salono- 
wym“, — pozostają najważniejsze rzeczy nie- 
wyjaśnione Artykuł jest poświęcony „gasnące 
mm światu” i — e contrario — „wschodzącemu 
światu*. Byłoby tedy już ze względów dobrej 
architektury artykułu koniecznem. aby się czy 
telnik odrazu i bez natężenia mógł zorjento- 
wać, który to Świat zanika, a który w jego miej 
sce wischodzi? Z artykułu jednak to jasno i pro 
sto nie wynika. 

Rzecz zupełnie jasna, że nie zamierzamy by 
najmniej wdawać się na tem miejscu w jakaś 
historjozoficzną polemikę ze samą teoria o gi- 
mących i powstających światach. W ostatnich 
latach przed wojną, podczas wojny i po woj- 
nle wyrosły jak grzyby pod deszczu różne kar 
kołomne teorje o różnych „zanikach”, Niektóre 
z tych teoryj — choćby Oswalda  Spenglera 


ły niezmaną dotychczas w dziejach piśmienni- 
c|twa popularność i leszcze mniej znane księ- 


garskie rozpowszęchnienie. Wielkiej trwałości | 


jednak nie można tym - przemądrym  komce- 
pcjem wróżyć. Zginą one z biegiem czasu, kie 
dy się pokaże, jak fałszywie wróżyły. Już sta 
Ty poeta Koerner wiedział, że żaden lekarz nie 
może wiedzieć, kiedy zegar życia stanie. Nikt 
nie może obliczyć, ile jeszcze życia się znajduje 
w jakiejś kułturze, jako catości, czy w jakiejś 
fnstytncji społecznej, jako części danej kultury 

Mimowoli zapuściliśiny się w analizę teorety 
czmą pojęcia  „gasnący świat", a właściwie 
chcielibyśmy tylko stwierdzić. że nie wiemy. 
o jakim tu świecie jest mowa. 

Chyba nie o — „centrolewie". Tem nie jest 
gasnący, bo nigdy nie błyszczał w jakiemś ży- 
wem świetle. Był on. kiedy był mocny, jedną z 
możliwych, przemijających kombinacyj na te- 
renie sejmowym» za pomoca której można było 
jakiś czas toczyć dalej taczkę państwową. Za 
zwyczaj długo się nie utrzymywał, bo p. Wi- 
tosa zawsze ciągnęło do szlachty, która tak na 
miego działała fascynująco, jak wąż na — nie 
dokofczmy porównaniał.. Na wszelki wypa- 
dek chyba nie o tym „Świecie* mówi marsza- 
lek Piłsudski, jakoby się znalazł w stanie wiej 
śmięcia. 

Więc — co? 

Czy partamentaryzm. jako taki? Ten pana- 
mentaryzm. który do formy swojego prawa 
swojej chroniącej tamy, przywiazuje dużo wa- 
gi? Czy ten parlamentaryzm ma się znaleść w 
stanie zaniku? Chyba niel 

Znowu nie chcielibyśmy się zapiuszczać w 
dialektykę. O stosunku formy do treści w pro- 
cesie rozwojowym wszelkiego organicznego 
życia wymyślił Herbert Spencer bardzo mądrą 
formułkę, która dła niego stanowi zasadnicze 
prawo wszelkiej ewolucji. Forma tam nie od- 
grywa tak znikomej roli. Na wszelki wypadek 
mie można zasadzić na śmierć formy prawa. 
która faktycznie jest silną ochroną przeciw 
wszelkim nadużyciom. W konkretnym wypad 
ku. — niech ram wolrc hędzie przypomnieć. — 
wypowiedzieliśmy zdanie, że sejm powinien 
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był pójść za imicjatywą rządu, a nie zasłaniać 
się formalnym paragrafem. A jednak trudno i 
nię wolno w czambuł potępić wszelkiej formy 
prawa. która jest poprostu strukturową konie 
cznością. 

Zdaje się jednak, że tego także nie miał na 
myśli p. marszałek Piłsudski Toć to znowu nie 
jest jakiś świat, A więc chyba rzeczywiście ca 
ły parlamentaryzm? 

A jeśli tak jest w istocie, to się przyłaczy- 
my bardzo chętnie do tych wszystkich w Pol 
sce i na świecie, którzy Marszałkowi głośno 
powiedzą, ze się myli. Parlamentaryam nie gi- 
nie, nie zanika, nawet się nie zmniejsza w swo 
jej bitności i w swoim państwowym wpływie. 
Pełny parlameniaryam tam kwitnie. gdzie też 
pełne życie kwitnie. Bogate demokracje zacho 
dnie z tej i tamtej strony Oceanu zasadzają się 
na silnym i nigdzie nie zachwianym parlamen 
taryźmie. Niech się usunie ze Stanów Ziedno 
czonych demokratyzm i parlamentaryzm, a 
przestaną one natychmiast być — zjednoczo- 
nymi i siłfnymi. Francja bez silnego i panujące 
go parlarzeniaryzmu nie jest do pomyślenia, A 
umperium angielskie! Ono by się rozpadło, jak 
dom z kart gdyby mu ktoś usunął zdrowy fun 
dament — parlamentaryzan. 

Powiemy coś więcej: Polska nie ostanie się, | 
jeśli nie będzie zdrową demokracja. Toć to | 
twierdzenie musi być prawdą nawet w oczach 
pana Marszałka samego, skoro on nie ma ocho 
ty, czy odwagi, naruszyć jawnie tej podstawy. 

Nie — demokratyzm nie jest gasnącym świa- 
tem, nawet nie wtedy, gdyby się ktoś powa- 
żył, go — zgasić.. A tak samo nie jest wscho 
dzącym światem — dyktatura jednostki, czy 
klasy, Jakoś Italja nie rozszerza się po świe 
Amans pO EE” RECE ZDZ) O ECO TORA 


cie, a jej wielkość nie została przez dyktaturę 
powiększona. Ona jest ltalją i nią pozostanie 
To jest jej nieśmiertelność, a p. Benito Musso 
lini srodze się pomylił, kiedy twierdzi. że 
stanowi epokę, kiedy renesans był tylko epizo 
dem. Sladn już nie będzie po pamięci p. Musso 
liniego, a świat jeszcze będzie się kształcił na 
Michale Aniele i Lionardo da Vincim. 

Nie — dyktatura nie wschodzi Ona tytkoy 
jak słaby meteor zabłysła gdzieś w przestwe 
rzu i natychmiast — zgasła. 

Ale mniejsza o teocję. Co konkretnego z tego, 
co powiedział p. Marszałek, dla nas wynika?, 
Chce rząd pójść na drogę porozumienia 26 
Sejmem, czy nie? Jeśli chce, to niech zrobi to, 
co konstytucyjnie jest wymagane. Niech za~ 
cznie słuchać opimji Sejmu, niech Sejmowó ta- 
ką, czy inna „ugodę* zaproponuje. O ileby Sejm 
przeszkadzał i chciał tylko kłótni to wtedy 
rząd ma pewne zwycięstwo w praźródłe wła- 
dzy, w — ludzie. Lud bowiem pragnie 
pracy i odnosi się z odrazą do tego Śmieszna 
go stosunku  dąsów i zazgniewań, jaki za- 
istniał między sejmem ł rządem. To nas i na 
szerokim świecie ośmiesza, chociaż tam odno" 
szą się niewątpliwie z dużą dozą szacunku de 
osoby p. Marszałka. Mniej już świat wierzy, 
w — pułkowników, w szczęgólności w „ch po 
fityczną wytrawność. Świat mówi: Państwa 
nie jest kasynem końskiem, gdzie się obcowa" 
nie odbywa według jakiegoś balota TĄ 
idzie o skoncentrowanie sił do mądzenia 1 po" 
budowania. 

Dlatego całe społeczeństwo pragnie wież 
dzieć, do iakiej konkretnej mety doprowadzi Pu, 
Marszałek Piłsudski Z artykułu się tego nie da 
wiedziało. 


Norma!re życie gospodarcze w Palestynie 


Tel-Awiw nie chce korzystać z merztorilum 


Jerozolima. 23. 9. ŻAT. Życie gospoda! 
cze powraca do normalnego stanu. Wiele firm 
zagranicznych zwróciło się do kupców żydow 
Er w Tel Awiwie, proponując im odroczenie 
płatności weksli. Na wczorajszem jeduag posie 
dzeniu kupcy postanowiłi nie korzystać z tego 
moratorjum, by zaakcentować powrót do sta- 
mi normalnego i przywrócić całkowite zaufa. 
nie do sytuacii gospodarczej w Palestynie. 


Zabezpieczenie drogi do grobu 
Racheli 


Jerozolima, 23. 9. ŻAT. Na skutek inter 
wencji naczęlnego rabinatu władze ustawiły 
posterunki wojskowe na drodze wiodącej do 
grobu Racheli. Interwencja ta została podjęta 
celem zabezpieczenia całkowitego bezpieczeń- 
stwa Żydom, odwiedzającym grób Rachcli w 
miesłącu Elul. 


„Czemużeście zbezcześcili pa- 
mięć ojców waszych?!“ 
Jerozolima, 23. 9. ŻAT. Organu ŻAT-nej 


wychodzący w Jerozolimie w języku  angiela 
skim „Palestine Bulletin“ zamieszcza 

ną wiadomośc, która Świadczy o przerażeniu, 
jakie ogarnęło Arabów w Hebronie i potęgują: 
cych się wyrzutach sumienia i poczuciu winy, 
za straszliwą rzeź. Arabowie donoszą, że css 
dziennie przed wieczorem słychać w podziea 
miach Mearat Machachpela gołs, który wołaś 
Czemużeście zabijali dzieci moje, synowie 
lzmaela, zbeszcześciliście pamięć waszych 
ojców”. Głos ten, jak twierdzą Arabowie, roza 
lega się naprzód cicho, lecz z nastaniem nocy 
wzmaga się corąz bardziej i budzi lęk i grozę 
wśród Arabów hebrońskich. Arabowie sądzą, 
że jest to głos patriarchy Abrahama. 


Pamięci ofiar rzezi w Hebronie 


Jerozolima. 23. 9. ŻAT. Dzisiejszy „Haa 
rec“ poświęcony jest „szłosim” ofiarom rtezi 
hebrońskiej. Dziennik ten poświęca ofiarom 
rzezi cały szereg artykułów i notatek naqcz- 
nych óćwiadków. 


Je 
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Odpowiedź marszałka Daszynskiego 
na artykuł marszałka Piłsudskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warsza wa, 23. 9. (Sin) Marszałek Daszyń 
ski odpowiedział dziś na artykuł Marszałka 
Ojłsudskiego artykułem pt.: „Niewczesne ża- 


W artykule tym p. marszatek Daszyński na 
wstępie oświadcza: 
- „W poczatkach września br. zgłosił się do 
anie premier Świtalski a spytany przezemnie, 
czemu mam zawdzięczyć jego wizytę, prosił 
Mnie o pośrednictwo w zwołaniu konferencji 
z przewodniczącymi klubów poselskich, celem 
mmówienia sprawy racjonalnego traktowania 
budżetu. Wyłączył tylko Ukraińców, Białorusi 
mów i komumistów. Konferencja ta nie doszła 
do skutku, chociaż — a może dlatego, że miał 
ww niej wziąć udział Marszałek Piłsudski. Z li 
cznych artykułów i przemówień panów prze 
wodniczących kłubów można dziś sumiennie 
wywnioskować że pragnęli oni i pragną ZWO- 
łania sesji semowej i w Sejmie gotowi byli roz 
mawiać z rządem i Marsz. Piłsudskim. Można 
to nazwać „Kanapeenirage*, ale niepodobna 
wziąć za złe posłom, że po 6 miesiącach przy 
musowych feryj żądają zwołania parlamentu. 
He zamiast nieoficjalnych rozmów prowadzić 
rozmowy oficjalne. 
Wręczając panu premierowi odpowiedź sie- 
w kiubów dodałem, że gdyby zechciał w tei 
(sprawie zwrócić się jeszcze raz do mnie, ocze 
kuje zawiadomienia od wtorku 17 września. 


IKoniere encja z posłami do skutku nie doszła. 
iem rozgoryczenie z tego puwodu p. 
/Switalskiego. Wszak był to po pięciu miesią- 


each pracy i feryj wypoczynkowych pierwszy 
krok przezeń uczyniony w kierunku Sejmu i 
pierwszy ten krok nie udał się. 

Przypuszczam, że młody premier zraził się 

Rem pierwszem niepowodzeniem ale czego nie 
rozumiem, to niezadowolenia Marszałka Pił- 
„axiskiego, że nie może konferować z posłami? 
|Po sławnej herbatce w prezydium Rady mini- 
istrów u Dra Bartla w maju 1926 roku. po igra 
jęzkach ze zwoływaniem i zamykaniem cznik 
„po obełyach w liście z 21 lipca 1928. po obelży 
wiem nieposyłaniu oficerów do Sejmu, po obel 
gach w mowie senackiej z r. 1929, po obel- 
gach w artykule „Dno oka“, po przemówienie! 
przed Trybunałem Stanm. po zadokumentowa 
„niu nienawiści i pogardy dla całego Seimu i 
„dla wszystkich posłów, może marszałek Pił- 
sudski wyrażać jeszcze niezadowolenie. że pa 
mowie posłowie nie przyszli na narady. gdzie 
on miał przemawiać? 
. Rozumiem tedy. dlaczego pisze artykuł pod 
prześlicznym tytułem: „Gasnącemu światu“. 
w którym drukuje własne wierszyki. wspomi- 
na młode lata, Olimp. Piękna Helenę, oraz 
. skarby uczuć ze wspommień dziecięcych a po- 
tem lży chociaż tym razem nieco ciszej. iak 
poprzednio. Wśród obelg czuć, jakby me'an- 
cholię. 

Aby znaleźć punkt wyjścia dla tego artyku- 
łu, powołuje sie marszałek na rozmowę ze mna, 
która odbyła się 24. czerwca od godz. 5 do 6 
poołudnin. W Belwederze było nas tylko 
dwóch. Marszałek Piłsudski wielu szczegółów 
rozmowy zdaje się nie pamietać, lecz ja mam 
pamięć w tych rzeczach dobrą. Ustale zatem 
wyraźny punkt wyjścia. tj. część rozmowy 
czerwcowej. Ale najpierw jedna uwaga. Osoba 
trzecia, politycznie tutaj obojętna, udała sie do 
marsz. Piłsudskiego z zapytaniem. czy zechce 
mnie przyjać. Po otrzymaniu zgody, owa oso- 
ba trzecia dała mi znać o tem. Musiałem więc 
napisać list do marsz. Piłsudskiego o wyzna- 
czenie terminu rozmowy. 

Tu tnarsz. Daszyński opowiada,” że przed- 
stawił marsz. Piłsudskiemu ciężki stan ekono- 
miczny kraju i oświadczył mu, że ciężkie po- 
łożenie ekonomiczne potęguje jeszcze ciągła 


walka rządu z Seimem tak, że ludność jest za- | 


niepokoiona ekonomicznie i politycznie. 
„Prosiłem o decyzję — wywodzi dalej Marsz. 


Daszyński — w stosunku do Sejmu. Albo uiech ! 


rząd rozwiąże Sejm, a wtedy ja nie mam mic 
do powiedzenia, albo też, gdy Sejm ma nadał 
istnieć, trzeba by mógł pracować z rządem i 
w tym celu tnzeba stworzyć jakąś większość. 
Wiięskzość ta nie musi być na długi czas stwo- 
rzona, ma tylko położyć kres walce i umożli- 
wić współpracę. Zwróciłem uwagę, że trzeba 
by stworzyć większość choćby dla przepro- 
wądzenia pewnych niezbędnych omówionych 
projektów Zauważyłem dalej, że kluby PPS i 
Wyzwolenie gotowe są do nieuprzedzonego 
dyskutowania co do waźnych  propozycyż 
które powinien uczynić klub BB jako najlicz- 
niejszy. Jednem słowem wiskazałam., że opozy 
cja PPS i Wyzwolenie stała się ze względu na 
ciężkie położenie kraju i w poczuciu odpowie” 
dzialności za losy kraju znacznie umiarkowań 
sze. Zaznaczyłem dalej, że w sprawie mniany 
konstytucji nie słyszeliśmy doiąd w Seimie 
nic więcej. jak tylko mowy sztandarowe. Nie 
mieliśmy sposobności usłyszeć spokojnych 
obrad komisyj i wyrażenia zapatrywania. że 
zmiany konstytucji trzeba przeprowadzić argu 
mentem a nie kijem Nikt mnie dla wyrażenia 
moich zapatrywań do Belwederu nie wysyłał, 
poszedłem do Belwederu, bo tam mieszkał 
człowiek. który ma faktyczną władzę zwierzch 
nią od niaja 1926 roku. Poszedłem tedy, bo 
położenie gospodarcze i polityczne było cięż- 
kie, nie czekałem aż się do jakiegoś rozpaczli- 
wego stopnia pogorszy. Nie mam ar- 
mat do dyspozycji ani nie sądzę. by 
krwi przelewem należało w Polsce na- 
prawiać sytuację polityczną i gospodar 
czą, a: nie dbać oto wtedy, gdy sy- 
tuację można było opanować. Mówiłem marsz. 
Piłsudskiemu nie poraz pierwszy to, z czem 
nie kryję się przed nikim. Żaden rozumny czło 
wiek nie może się cieszyć z nięustannej walki 
rządu z przedstawicielstwem narodu. Nikt nie 
chce tezsilnego parlamentu, ani bezprawnego 
rządu. Każdy, kto chce normalnego życia par. 
lan entarnego i rządu, musi w naszych warun- 
kach dążyć do utworzenia większości parla- 
mentarnei, zgodmej z rządem i do rządu, liczą 
cego się z wolą większości parlamentu. Kto 
tego nie nczumie, niechaj nie zajmuje się spra- 
wami rządu. ani Sejmu. Kto zaś to rozumie, 
niechaj weźmie spis kinbów poselskich, ich li- 
czelbność i skład osobisty, a wówczas łatwo 
pojmie myśli moje, troskę į obowiązki szłowie 
ka. którego przecież wybramo marszałkiem 
Sejmu i zastępcą Piezydenta Rzeczypospolitej. 

Marszałek Piłsudski odpowiedział mi odmo- 
wnie. Nie podaję jego slów, bo mnie do tego 
nie upoważnił. W dalszym ciągu rozmowy ra 
dził mi rezmówić się z p. Świtalskim i Sław- 
kiem, ale uczynił to w formie tak — delika- 
tnie mówiąc — orygiralnej, a raczej żołnier- 
skiej, że z góry mu oświadczyłem, iż ze Swital 
skim i Sławkiem o Sejmie i utworzeniu więk- 
szości mówić nie myślę. 

W parę dni po tej rozmowie stanął marsz. 
Piłsudski przed Trybunałem Stanu. Mowy je- 
go nie myślę tu przytaczać. Byłby wariatem, 
ten kto z mowy jego chciałby wnioskować o 
jakiejkolwiek pojednawczości wobec Sejmu i 
wobec konstytucji, czy obowiązujących ustaw. 
państwa. Premier Switalski mając wiadomość 
o mojej rozmowie w Belwederze, wyjechał do 
Biarritz, poseł Sławek również wyjechał do 
Francji. Wszyscy trzej nie myśleli się zatem 
liczyć jakoś ze sytuacją, Stworzoną rzekomo 
24 czerwca w Belwederze. Aż dopiero 22 wrze 
śnia uczyniono mi zaszczyt powoływania się 
na moją suggestję, którą odrzucono i zlikwido 
wano w czerwcu, a która miała się stać pod- 
stawą zmiany kursu rządowego we wrześniu. 
~ zaszczytu tego muszę się stanowczo uchy 
IC, 

Na dalsze wywody artykułu p. t „Gasnące- 
mu światu“ nie mam zamiaru reagować. Kto 
Sejmu nienawidzi i nim gardzi z <ałej duszy. 
osłabia się tylko podobnymi artykułami, Oba 


UDERZENIE KRWI DO GŁOWY, ściskanie w ekalicy sca 
brak tchu, zeznale zirzehu, przeezulenia nerwowe, migrena, 
kéj i bszscnność mogą być łatwo nsnnięie przy używaniu 
reinen wedy gorzkiej „Franciszka Józefa“. Ściśle Ipin. naukowa 
potwierdzaja, ża woda „„Frnnelzvką Jóseta'« w wypadkach zapar- 
ch przy tych cherobach, dnje najlepsze reznltały. — e 


Samoobrona — w Złotej 
Księdze Z. F. N. 


Londyn, 23. 9. ŻAT. Studenci palestyń= 
scy, studjujący w Londynie, uchwalili zapisać 
samoobronę palestyńską do Złotej Księgi Ży: 
dowskiego Funduszu Narodowego. + 


Dalsze wyroki 


„ Jaffa, 23. 9. ŻAT. Sąd okręgowy skazał 
Araba na 18-cie miesięcy więzienia za po 
siadanie broni palnej. Jeden z Arabów skazany 
został za podburzanie o przygotowanie ataku 
na Tel-Awiw na 3 lata więzienia. 

Jerozolima, 23. 9. ŻAT. Mieszkaniec Je 
rozolimy Rabinowicz skazany został na 15 fum 
tów grzywny za noszenie broni palnej. 

Jerozołima, 23. 9. ŻAT. Aresztowany 
tu został kupiec żydowski Kwaso pod zarzutem 
zamordowania pewnego Araba podczas napa- 
du tychże na Bejt Segan. 

Jerozolima, 23. 9. ŻAT. W Safed prze- 
bywa w więzieniu 150 Arabów, w innych miej- 
scowościach 70 Arabów. Przeciwko 10 Ara- 
bom akt oskarżenia żąda zastosowania kary 
głównej. 

Jerozolima, 23. 9. ŻAT. Szeik Thalil 
ze wsi w pobliżu kolonji Jesod ĦHamaala, który 
miał być aresztowany za zorganizowanie na- 
padu na tę kolonię, zbiegł. Władze aresztowa- 
ły jego brata i syna. . 


Znowu tendencyjny komunikat 
rządu palestyńskiego 


Jerozolima, 23. 9. ŻAT. Korespondent 
polityczny „Palestine Bulletin“ omawiając 
ogłoszony ostatnio komunikat rządu o wynikach 
sekcji zwłok ofiar rzezi w Hebronie określa ten 
komunikat jako nieścisły i wysoce niezręcznie 
zrobiony dokument. Administracja palestyńska 
— powiada to pismo — wystawia się przez ta« 
kie dokumenty na pośmiewisko. 


Słuszny zarzut 


Jerozołima, 23. 9, ŻAT. „Palestine Bul- 
„wiernego chrześcijanina”, który czyn: wyrzu 
ty chrześcijańskim instytucjom w Jerozolimie, 
letin“ ogłosił list otwarty, podpisany przez 
że nie pospieszyły z pomocą Żydom. Powiada 
on, że gdy chrześcijanie są w niedoli, Żydzi 
spieszą im z pomocą. 

—— 


„Powrót pos. Rauschera 
do Warszawy 
(Telefonem od naszego korespondenia) 


Warszawa, 23. 9. (Sin) Minister pełnomo 
cny Rzeszy niemieckiej i poseł w Warszawie 
Ulrich Rauscher powrócił z urlopu wypoczyn- 
kowego i objął z dniem dzisiejszym urzędowa 
nie. 


Paderewski przebył operację 


Bern. 23. 9. PAT. Ignacy Paderewski mu- 
siał się poddać operacji wycięcia wyrostka ra 
baczkowego. Artysta został przewieziony do 
jednej z klinik w Lozannie, gdzie Dr Masson de 
Grave dokonał zabiegu. Operacja wdała się naj 
zupełniej Stan chorego jest całkowicie zada- 


„ walający. 
c) 


wiam się bowiem obecnie, że gdyby się Sejm 
składał z 444 zwolenników dzisiejszego syste 
mu rządzenia Polską, jeszczeby łaski w oczach 
marszałka Piłsudskiego nie znalazł, nawet pa 
uchwaleniu wszystkiego, czegoby zażądał. 


. 
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Rząd angielski spelni swe zobowiązania 


wcbec Sjonizmu 


Sen 

We wczorajszych telegramach podaliśmy 
jug krótkie streszczenie PAT-nej artykułu, 
wzęłędnie oświadczenia, jakie były angielski 
minister skarbu i kolonii Winston Churchill 
ałożył przed kilku dniami w San Francisco 
wobec przedstawiciela Żydowskiej Agencji 
„Telegraficznej, Amykuł ten wywoła z pewno- 
ścią należyty oddźwięk w kołach politycz- 
mych, Podajemy go poniżej w całości. 
j Red. 

KONFERENCJA W KAIRZE, 

Okres pokoju i postępu, jakim cieszyła stę 
Palestyna od czasu konferencji w Kairze w r. 
1921 został nagle i gwałtownie przerwany stra 
szliwym wybuchem religijnej | rasowej namię 
tności. Blisko 200 mordów, popełnionych prze- 
ważnie na bezbronnych ludziach, wzburzyło 
i żałobą okryło szeroką opinję publiczną w ca- 
łym świecie anglosaskim. przed którego oczy- 
ma unosi się wizja żydowskiej siedziby naro- 
dowej, Obecnie porządek został przywrócony. 
Okręty z wojskiem i samoloty szybko zjawiły 
się na miejscu. Opanowano sytuację, a grun- 
towne | bezpartyjne Śledztwo ustali beznośre: 
dnie przyczyny zajść i ukaże winnych. Musi- 
my jednak także myśleć o przyszłości i zde- 
cydować się do zarządzeń, które uniemożliwią 
ponowienie się podobnych zajść tragicznych. 

Na konferencii w Kairze w r. 1921 doprowa- 
dzitem do ogólnego uregulowania kwestii Pa- 
lestyny i Mezopotamii. Postanowienia te były 
w zasadzie przyjmowane przez każdy rząd 
nastepny. Celem moim było, ażeby zobowiąza 
nia, które Wielka Brytania wzięła na siebie w 
czasie woiny, spełnione bvły wiernie, przy 
nżvciu minimalnej ilości sił zbrojnych. W tym 
celu: było i jest rzeczą nieodzowną, ażeby z% 
równo Żydzi lak i Arabowie na Środkowym 
Wschodzie byli traktowani sprawiedliwie i rów 
normniernie, 


KONCESJE NA R7FCZ ARABÓW, IRAKU 
I TRANSJORDANIJI. 

Podczas gdy więc z iednej strony poniera- 
ne były usiłowania  sionistyczne, pojednano 
się z narodem arabskim przez założenie kró- 
lestwa Iraku pod rządami emira Feizula. oraz 
przez zamianowanie emira Abdulli, drugiego 
svna szeryfa z Mekki, guhernatorem Transior 
danii. Kieruiącą nami myślą bvł zamiar prze- 
konania Żydów i Arabów, że leży przed nimt 
owocna i szcześliwa nrzvszłość na tych date 
—% nhszarach, Że oba narody Szanuiemv, że 
obu mogą kultywować swe ideały, a każdy w 
myśl swych praw rozwojowych oddawać się 
pracy 1 wzbogacać wspólny kraj. Ten sam tok 
myśli powinien kierować naszemi ideami ił 
działaniami także i dzisiaj. 

RÓZWIĄZANA BRYTYJSKA FORMACJA 

POLICYJNA. 

Polityka z r. 1921 nie zaniedbała jednak ł 
strony praktycznej. Wystawiłem korpus Żam- 
darmerji złożone] z 500 przeważnie byłych ofi- 
cerów jako główny środek utrzymania pokoju 
wewnętrznego. Tego rodzaju formacja policyl- 


'na jest w takich krajach o wiele skuteczniejsza 


niż garnizony wojskowe. Policja wyższego ty: 
pu, łatwa do zmobilizowania i rozporządzalą- 
ca szybklemi samochodami, pozostaje z każdą 
częścią kraju i z każdą klasa ludności w Ści- 
słym | przyjaznym kontakcie. Ona wie, co się 
w kraju dzieje, zanim się to jeszcze stanie. 
Potrafi ona wywrzeć wielki wpływ na ludność 
i szybko zyskać sobie jej zaufanie. Stale s'ę 
ona kierowniczką i doradczynią ludności, do 
której zwracają się z pełne zaufaniem. 

Ta formacja została stworzona i funkciono- 
wała, kiedy w r. 1922 opuszczałem swój urząd. 
Kiedy w r. 1924 wróciłem zastałem ia rozwią- 
zaną. Ubolewałem nad tem, atoli otrzymałem 
zanewnienie, iż sytuacła tak dalece słę popra- 
wila, „że można uniknać tego ciężkiego gobar- 
czenia budżetu palestyńskiego + 


| 
| 
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WYPADKI PALESTYNSKIE — REZULTA- 
TEM POLITYKI EGIPSKIEJ? 


I wszystko byłoby, przypuszczam, dobrze 
poszło, gdyby rząd robotniczy nie popełnił fa- 
talnego i nierozważnego kroku. Ażeby "naleść 
uznanie u kilku swoich radykałów. poszedł tak 
dalece, że udzielił dymisji brytyjskiemu Wyso 
kiemu Komisarzowi Egiptu lordowi Lloydowi. 
i zapowiedział wycofanie wojsk egipskich z 
Kaira i Aleksandrii. Wszystkie narody środko” 
wego Wschodu są ze sobą najściślej zespolone. 
Ale zawsze istnieją i w tych krajach antagoni: 
zmy. spory i anin.ozje. Ciągle musi się tam ta 
godzić kłótnie i fanatyzmy. Każdy pozór braku 
siły i energji po stronie rządu brytyjskiego, 
każdy pozór braku zauiania do jego misji, mo 
że jak wicher rozpętać płomień tych namiętno 
ści. Nie wątpię, że oświadczenie o  coinięciu 
garnizonów brytyjskich z Egiptu. gdzie od bii 
sko 50 lat utrzymywały pokój i strzegły postę 
pu że następnie jawne zdezawuowanie lorda 
Lioyda podjęte zostały przez  małkontentów 
arabskich, iako sygnał, że teraz nadeszła godzi 
na działania, Co zdarzyło się w Palestynie, sta 
nowi tylko przedsmak tego. co bezwątpienia 
w znacznie większych rozmiarach nastąpi w 
dolinie Nilu. a w gigantycznych wprost rnozmla 
rach na wszystkich krańcach Indyl. skoro raz 
zakończy się trzeźwy, pacylikacyjuy wpływ 
na ludność zapomocą organów _ brytyjskiego 
imperjum. 


SIŁA RZĄDU ROBOTNICZEGO WOBEC 
POWSTANIA ARABÓW. 


Trudno o gorszy moment, jaki wybrali obe 
enie Arabowie do swego ataku. Ich przywódcy 
kompietnie nie zrozumieli brytyjskiej sytuacji 
politycznej. Nigdy nie istniał rząd, który, wyko 
nuiąc swój obowiazek, byłby w stanie łatwiej 

ptzywrócić porządek w Palestynie. niż rząd 
obecny. Gdyby ten wybuch był nastąpił w 
czasie urzędowania rządu konserwatywnego, 
wówczas socjaliści i liberali zaatakowaliby 
rządzą si w swej krytyce posunęliby się bez- 
sprzecznie do żądania zrzeczenia się mamdatu 
nad Palestyną i odwołania przyrzeczeń da- 
nych sion:stom. Byliby przytem doznali energ? 
cznego poparcia ze strony popularnych dzienni 
ków konserwatywnych. jak „Daily Mał“ a 
„Daily Express“. Rząd konserwatywny zna: 
lazłby się przeto w bardzo trudnem położe 
niu politycznem gdyby to nieszczęście zdarzy 
ło się podczas jego urzędowania. 

MacDonaid jest jednakowoż w tej sprawłe po 
litycznie w bardzo silrei pozycji. Rząd robotni 
czy zobowiązał stę spontaricznie i własiowoł 
nie zrealizować dekłaracię Balioura £ pomóc w 
stworzeniu żydowskiej siedziby narodowei. 
Rząd wszystko uczynił, ażeby na ozas podjąć 
kroki, celem przywrócenia porządku. a we 
wszystkich swoich żądaniach co do pieniędzy 
i wojska dozna z pewnością poparcia znacznej 
większości konserwatywnych i liberalnych 
członków Izby gmin. Wrogie mu organy z po- 
śród prasy konserwatywnej nie będą w stanie 
wywrzeć jakiegokolwiek wpływu na jego de 
cyzję. Nie ulega: przeto żadnej wątpliwości, że 
w Palestynie będzie mogła być przeprowadzo 
na spokojna i stanowcza polityka i że zobowią 
rania przyjęte przez Wielką Brytanię wobec 
Żydów i Arabów zostaną w granicach ludzkiej 
możliwości wiernie spełnione. 

Zobaczmy, wa czem wwe zobowiązania pole- 
gaja. Nigdy młe snyśtało się, eżeby Żydów u- 
czynić w Palestynie panująca i dominująca ra- 
Są; którei wszyscy śnni byliby podlegli. Pra- 


wa i pretensje Arabów co do równouprawnie 
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nia i równego skrupułatnego traktowania ich 

specjalnych interesów i uzasadnionych uczuć, 

są nam tak samo święte. Dlaczegóż nie dałyby 

się one pugodzić z wybudową żydowskiej sie 
dziby narodowej? 


ZASŁUGI ŻYDÓW OKOŁO PALESTYNY 


Żydzi nie uczynili Arabom w Palestynie nie 
złego. Wprost przeciwnie. Przynieśli im jedy 
nie tylko dobre dary. lepszy dobrobyt, bar- 
dziej rozwinięty handel wyższy stopień cywi 
lizaci. zdwojone źródła zarobku, nowe gale- 
zie pracy. wyższe płace. większe obszary grun 
tów uprawnych i lepszą irrygację, jednem sło 
wem, Owoce rozsądnej | nowoczesnej wiedzy. 
Ktokolwiek widział piękne miasto ogrodowe 
Tel Awiw lub urodzajne plantacje w Riszon 
Le Zion, nie potrzebuje żadnych dalszych do- 
wodów. Cierpliwość .pilność i imteligencja wy 
czarowały tutaj z gorących piasków pustyni 
zielone pola, ogrody winne, cieniste gaje, o- 
środki oszczędnej i szczęśliwej pracy spoijecz 
nei, które i bez deklaracji Balfoura zasłużyły: 
sobie na silną ochronę i sympatie wszystkich 
woinych | sprawiedliwych łudzą w każdej czę 
ści świata. 

Zło czasem wychodzi na dobre. Uwaga mie- 
tylko Wielkiej Brytanji, ale i całego świata zo- 
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stała zwrócona na Palestynę i jej losy. Zawcze 
śnie jeszcze z góry nstalać, jakie zarządzenia 
zostaną powzięte dla podniesienia bezpieczeń- 
stwa w kraju. Jestem natomiast szczęśliwy, I$ 
mogę jasno powiedzieć, że utrzymanie skute- 
cznej żandarmerii brytyjskiej uwazam za isto 
tny element należytego spełnienia naszego za: 
dania. Na Ziemi Świętej jest wkońcu miejsca 
dość dla wszystkich. Niema obszaru, o którym 
by można z większą  słnsznością powiedzieć, 
jak o Palestynie, „że ziemia jest szczodrą mat» 
ką, która o wszystkie swe dzieci troszczyć się 
będzie, jeśli uprawiać ją będą w sprawiedliwo” 
Ści i spokoju”. 

Dzisiejsza ludność Palestyny wie wynosi Jé- 
szcze nawet piątej, może rawet I dziesiątej 
części zaludnienia w czasach rzymskich. Ogo- 
łocone stoki pagórków okazuią na swotch ts 
rasach jeszcze ciagle ślady zanikłej agrykiń: 
tury, równiny wymagają tylko stosunkowo pro 
stego nowodnienia, aby rozkwitnąć we wspas 
niałe ogrody. 

Jak długo przywódcy sionistyczni trzymają 
szeregi swych zwoienników zdała od szkodlie 

| wych i buntowniczych elementów rosyj- 
| skich(??) potrafią ponownie ożywić rozkwit Í 
opinię swej pierwotnej ojczyzny. Mają praw» 
domagania się, aby dana im bya pełna po te- 
mu sposobność. Jesteśmy w tvm kierunku 
wszyscy zobowiązani, 1 Wielka Brytania, któ 
| ra to wspólie zobow'azawe wzięła na siebie 
| we formie bezpośredłi ij i wycażnej, nie be-s 
| dzie wahać się w spełnieniu tych obowiązków. 


Pamiętajcie © Furduszu Pomocy 
d!a pcszkcecwanych w Erec izrael 
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Dotychczasowa taktyka wobec Arabów-- 


zbankrutowała 


Angielska oping wobec wypadków. — Co pisze prasa robotnicza. — Stanowisko przywódcy 

Labour Party. — Odważny głos komandora Kenworthy'ego. — W jakim kierunku pójdzie 

polityka rządu brytyjskiego? — Konieczność poparcia emigracji żydowskiej i odbudowy ży- 
dowskiej siedziby narodowej. 


znamienny artykuł pułk. Kenworthy'ego 


Angielska opinia publiczna zajęła naogół 
chłodne, pełne rezerwy stanowisko wobec wy- 
padków palestyńskich. Takie stanowisko było 
podobno dyktowane świadomością — dia Aa- 
glika bardzo przykrą, — że administracja bry 
tviska w Palestynie nie stanęła na wysokości 
zadania, dała się zaskoczyć krwawemi wypad 
kami i doprowadziła swą taktyką do mordów 
i grabieży. Prasa angielska niemal jednomyśl- 
nie uznała, iż nie czas na wypowiedzenie pu- 
glądów co do wypadków palestyńskich w 
chwili, gdy Śledztwo jeszcze się toczy. Fata 
protestów, która objęła całe żydostwo, nacisk 
dyplomatyczny wywierany na rząd angieiskf, 
wprawił pozatem koła polityczne w Anglii w 
niemałe zakłopotanie, co wyrażało się bardzo 
silnie w tonie prasy angielskiej, nawet robo» 
tniczej. Jest rzeczą wielce charakterystyczrą, 
łe przywódcy Labour Party. znani sympatyu 
ty, Sionizmu, zachowywali w okresie wypad- 

palestyńskich albo milczenie, albo też 
wypowiadali ogólnikowe uwagi. Milczenie to 
przerwał obecnie poseł Kenworthy, członek 
Labour Party znany sympatyk sjonizmu, któ- 
X ogłosił obszerny artykuł poświęcony przy- 
szłości Palestyny. 

Nie jest przesadą — pisze poseł Kenworthy, 
że tragiczne wypadki palestyńskie poruszyły 
mmmienie Świata. Nie należy zaprzeczyć, że są 
me ciosem dla autorytetu angielskiego, skoro 
w kraju powierzonym przez Ligę Anglji mogło 
fojść do krwawej rewolty. Sytuacja jest obec- 
Bie opanowana, a jest rzeczą pewną, że 

rząd robofriczy wyjaśni ją całkowicie. 

Przyczyna wypadków jest, zdaniem autora, 

aca: Kiikn duchownych arabskich, a 
pam są u Arabów często przywódcami 
politycznymi, sądziło, że obecny rząd brytyj- 
ki, nie posiadający większości w parlamencte, 

zlęknie się objawów siły 
f będzłe można wszystko uzyskać  groźbami 
rewolty. Jest to wielki błąd polityków arab- 
tkich. Labour Party wystepuje przeciwko woj- 
mom i przeciw nadużywaniu pięści, ale nawet 
majbardziej zapaleni zwolennicy rozbrojenia: 
wśród nas 

uznają prawo do samoobrony 
I utrzymania porządku. 

Niema mowy o tem, by rząd angielski 

ugiął się przed groźbami muzułmanów w 

Palestynie, w Arabji, Egipcie czy w In- 

djach. 

Rząd robotniczy nietylko przywróci spokój 
w kraju i ukarze winnych, lecz będzie konty- 
muował politykę deklaracji Balfoura, z tą róż- 
nicą, że będzie ja realizował 

„nietylko co do litery, lecz także co do du- 

cha i treści. 

Obecnie stało się jasnem, że wszelkie próby 
pozyskania fanatycznego elementu ludności 
arabskiej nie doprowadziły do celu. Od 10 lat 
urzędnicy administracji brytyjskiej pragnęli po 
zyskać Arabów. Pozwolono im zniweczyć sta- 
tus quo przy Ścianie Płaczu, na co 

nigdy Turcy nie zezwolili, 
przyznano im ziemię, 

którą wedle mandatu należało przyznać 

Żydom, 
oddawano im ze szkodą dla robotników ży- 
dowskich wszystkie prace, uwalniano ich od 
podatków. Co więcej, agitatorzy arabscy, Ska- 
zani swego czasu za morderstwa, zostali uła- 
skawieni i otrzymywali wybitne stanowiska w 
administracji palestyńskej. Tendencje były do 
bre. gdyż chciano w ten sposób pozyskać Ara- 
bów. Ale rezultat jest wręcz przeciwny. Posu- 
mięcia rządu wywołały wśród Arabów mniema 
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nie, iż rząd jest słaby, że nie zamierza wyko- 
nać deklaracji Balfoura. w obawie przed mn- 
zułmanami. 

Nadszedł już czas, by rozpocząć inną poli- 
tykę. Nie chcemy krzywdzić Arabów, ale mu- 
simy obecnie rzeczywiście 


ułatwić Żydom odbudowę żydowskiej sie- 
dziby narodowej. 


Musimy popierać emigrację i kolonizację 
żydowską. Trzeba stworzyć milicję żydowską 
pod komendą oficerów angielskich. Na całym 
bliskim Wschodzie mamy jedną 

przyjazną ludność, to jest Żydów. 


Toteż Żydzi powinni mieć środki do samo- 
obrony, jak koloniści brytyjscy we wschodniel 
Afryce. 

Przedewszystkiem należy przeprowadzić su 
rowe śledztwo. Oczywiście niema sensu are- 
sztować kilkudziesięciu Arabów, a  pozosta- 
wiać na wolności prawdziwych winowajców, 
agitatorów arabskich, Anglia musi 


panować w Palestynie, albo zrzec się man- 
datu nad Palestyną. 


Przeciwnicy arabscy nie moga nawet liczyć 
na to, że otrzymają pomoc od jakiegokolwiek 
odpowiedzialnego przywódcy konserwatvstów, 
liberałów, czy Labour Party w Anglii. Pałesty 
na, pomijając zobowiązanie, zajmuje za bardzo 
doniosłe miejsce w imperium brytviskiem. by 
można dyskutować o zmianie polityki. Byłoby 
obłudą twierdzić. że Anglia tvlko z przyczyn 
altruistycznych pozostaje w Palestynie. Pale- 
styna jest dziś 

jedyną podstawą obrony kanału Sueskie- 

go. 

a bezpieczeństwo Kanału Sueskiera jest nai- 
żywotniejszym interesem brytyjskich domi- 
niów. Może niektórzy muzułmańscy przywód- 
cy w Indiach rozpoczną aeitacię antyżydow- 
ską ale rząd indvjski zna doskonale strateg? 
czną doniostość Palestyny. Port w Hajfie bę- 
dzie miał olbrzymie znaczenie dla imperium 
brytyviskiego i stanowić zie podstawę wpły 
wm Amelii na całym Wschodzie a z tego Anglia 
nie może łatwo zrezygnować. Palestyna posia 
da dla Anglfi olbrzymie znaczenie. O tem wie- 
dza doskonale przywódcy naszych trzech stron 
nictw angielskich podobnie jak wiedza, że tyl 
ko 

liczebnie duża ludność żydowska i ekono- 

micznie silne spoleczeństwo żydowskie 

w Palestynie. 

może stanowić należyte zabezpieczenie dla 
spokoju na Wschodzie. Co się zaś tyczy Ara- 
bów. to wiemy, że w przeciągu 10 lat poprawi 
ła się ich sytuacia. a ieszcze bardziej poprawi 
się, jeśli rząd bedzie konsekwentnie realizo- 
wał deklaracje Balfoura. A jest prawie pewnem, 
ż6 rząd Labour Party przystąpi obecnie z naj 
wieksza energia do zmiany systemu w pracy 
palestyńskiej i będzie liczył się przedewszyst- 
kiem z postulatami żydowskiej siedziby narodo 
wej. 


Stanowisko Labour Party wobec 
wypadków palestyńskich 


Praga. (ŻAT) W odpowiedzi na telegraficz 
ną interwencję u Labour Party ozechosłowa- 
ckiego związku „Poalej Sion*, ostatni otrzy- 
mał pismo. w którem Labour Party donosi, że 
naczelne władze stronnictwa wyłoniły spe- 
cjalną komisję celem rozważania spraw pale- 
styńskich. Komisja ta wraz z przywódcą Poa- 
lej Sjon inż. Kapłańskim przyjęta była przez 
ministra koloni lorda Passfielda. Wkońcu La- 
bour Party donosi, że w dalszym ciągu stron 
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powrócił 
Szewska 27 — Telefon 559 


Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI 

— Z TEATRU IM. J. SLOWACKIEGQO. Dziś 
we wtorek i w czwartek daje teatr komodję Ven: 
meuila „Azais“, której wszystkie przedstawienia 
odbyry się wobec wysprzedanej widowni, Reper- 
tuar tego tygodnia przyniesie ponadto Morrat 
nia w środę i w piatek komedji Kiedrzyńskiego 
„Miłość beż grosza“ z kapitalną kreacją K. Jw 
noszy- Stępowsk iego, w sobotę zaś tylko jeden ras 
powtórzenie „Wielkiego kramu“ Shawa, które- 
go przedstawienia przerwano w pełni sukcesu, W: 
próbach komeja węgierskiego pisarza WŁ Fo 
dora „Mysz kościelna”, oraz na otwarcie cykłia 
Fredry komedja „Przyjaciele“. 

— JUTRO PREMIERA W „GONGU“. Driś, we. 
wtorek grana będzie po raz ostatni rewja składa” 
na „Ona go zdradza“. Jutro, we Środę premjerai 
przebojowej rewji „To się wszystko zmien“ w. 
16 obrazach z udziałeia najlepszych sił zespołu. 
Początek przedstawień punktualnie o godz. 7-mej 
i 9tej. Ceny miejsc zmienione od 550 do 2 zł. 

— SŁAWNY KWARTET GŁAZUNOWA, który 
na niedzieinym koncercie okazał się przedstawicie 
lem prawdziwego urtyz'an oraz najwyższej kul- 
tury i był przedmiotea niebywałych owacyj ze 
strony rozentuzjazmowanej publiczności, wystą 3% 
w Krakowie po raz drugi i ostatni we czwiw'tek 
26 bm. w Starym Teatrze, W progzamie umie” 
Ścili znakomici artyści przepiękny kwartet Schu- 
berta D-moll oraz kwartet F-dur Ravela i kwartet 
E-moil Becthovena. 

za 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 
Wtorek: „Azais“ (z udz. K. Junoszy- Słępowskie 

go). 


TEATR REWJI „GONG* RAJSKA 12 
Wtorek: „Ona go zdradza“, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
BAGATELA: „Erotikon“. 
CORSO: „Płonący okręi* (w roli gł. Mary Kid 
i Andre Nox). 
UCIECHA: „Zemsta hr. Monte Christo“. 
WARSZAWA: „Monty Banks“. 


SZTUKA: „Girlsy Paryża”. 
R o O na NN | 


ODPOWIEDZI REDAKCJI, 


R. SP.: Szczere uczucie, ale rzecz nie do druku, 

R. K. BIELSKO: Proszę się zwrócić do Biura ka 
respondencji przy Związku Żyd. Stow. Akad. w War 
szawie, plac Żelaznej Bramy 6, m. 11, 

CZYTELNIK Z PODGÓRZA: Należy wnieść skar- 
gę sądową, proszę więc zwrócić się do adwokata. 
EE Z O" 4] 


mictwo śledzić będzie rozwój wypadków w 
Palestynie. zajmując bezwzęlędnie stanowisko 
popierania żydowskiego dzieła odbudowy w. 
Palestynie. 


Co mówi b. minister kolonij 
Amery? 


Toronto. (ŻAT) Przemawiając w Empire 
Canadian Club na temat polityki Wielkiej Bry, 
tanji na Bliskim Wschodzie. b. sękretanz stamu 
dla spraw kolonji w gabinecie Balkiwina p. A- 
mery oświadczył m. in. 

Wielka Brytanja kontynuować będzie w Pæ 
łestynie politykę opartą na deklaracji Balfoura. 
Ostatnie głębokiego pożałowania godne wyda 
rzenia w Palestynie zwadzięczyć należy zatar, 
gom o Scianę Płaczu. Oczywiście wdrożone 
dochodzenie obeimie osoby, odpowiedzialne za 
zaszłe wypadki i za tragiczne morderstwa, do 
konane na niewinnych ludziach. Odpowiedział 
ni za wypadki będą ukarani. Ostatecznię istnie 
jące rozbieżności winny być wyjaśnione ce- 
lem ustanowienia zgodnego i przyjaznego 
współżycia Żydów i Arabów w Palestynie. Wy 
buchy fanatyzmu religýnego na Wschodzie nie 
powinny nas wprawić w zbytni pesymizm. Wia 
domo bowiem, że zapał religijny ludów. 
wschodnich nie wymaga wiele, aby rozniecić 
namiętności. które łatwo mają ujście w! rewol- 
tach i krwawych rzeziach, 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK”, Środa 25 IX: 1925 


Sytuacja na rynku walut i akcyj 


Warszawa, 23 września. 


Zapotrzebowanie na dewizy, zmieniające się z 
dnia na dzień, nie wykracza poza granice normalne, 
Zmiany i wahania kursow poszczególnych dewiż ob 
zacają się w ramach międzynarodowego arbitrażu. 
Obroty dewizami między bankami są dość znaczne, 
dlatego popyt na dewizy w Banku Polskim utrzy- 
majo się na stosunkowo niskim poziomie. 

Dewizy New York notują bez zmian 8'90, kurs 
dolara gotówkowego. dla którego małe jest zainie- 
resowanie, w obontach pozagiełdowych waka się 
między 8'86 i pół, a 8'88 i 1 czwarta, pizyczem po- 
daż przeważa popyt. Za muble złot placono w tygo- 
dma sprawozdawczym 4'64—4'63 i 3 czwarte, przy 
średnim popycie. Czerwieńce sowieckie 1'93 dol., w 
p, 1'94 doł. w żąd. 

Dewizy europejskie ulegały w tygodniu sprawo- 
zdawczym tylko minimalnym wahaniom przy zmie- 
niającej się z dnia na dzień tendencji dla poszcze- 
gównych dewiz. W końcu ubiegłego tygodnia noto- 
wano ma gieldzie warszawskiej oraz w obrotach 
pozagiełdowych za 100: rlolandja 357:60, Belgja 
123'93, Londyn za 1 Ł 43'22, Zurich 171'83, Paryż 
3490 | pół, Praga 26'39 i pół, Medjolan 46'66, Wie- 
deń 125'43. W obrotach międzybankowych płacono 
za dewizy Berlin 212'32 i pół, a za dewizy Qdańsk 
172'81, 

W związku z zakończeniem feryj, zwiększyła się 
znacznie frekwencja na giełdzie, Mimo wszystko je- 


spodarczą, doszukiwać się należy w nienormalne] 
pozycji technicznej giełdy. Nieco zwiększony popyt 
nie może być w obecnych warunkach zaspokojony 
w sposób nonnalty, powedując nieuzasadnioną i wy 
górowaną zwyżkę kursów, aby w chwiki, kiedy zo. 
stał on zaspokojony, doprowadzić znowu do niuza- 
sadnionej zuiżki. Zdawałoby się, że przy tak wyiąt 
kowo korzystnym i solidnym papierze, jakim jest 
akcja V. Banku Polskiego, będzie mozna tego ro- 
dzaju anomakij uniknąć, Tymczasem i ten papier u- 
lega zgoia nieprzewidzianym i nieprzewidzialnym 
fluktuacjom kursowym. Zwyżki i zniżki kursowe kil 
ku procent dziennie nawet przy tym papierze są na 
porządku dziennym, co jest naliepszym dowodem 
anormalnych i wymagających sanacji stosunków na 
naszej giełdzie stołecznej. Giełda nasza już od dłuż 
szego czasu przestala być barometrem życia gospo- 
darczego, choć me brak nadziei, że przy odpowied- 
nim wysiłku sfer miarodajnych będzie można ruch 
giełdowy sprowadzić na właściwe tory. 

Kursy popułarniejszych papierów kształtowały się 
w ubiegłyb tygodniu następująco: pierwsza cyfra z 
14-g0, druga z 21-go b. m., względnie z ostatmego 
Ve, w którym papier dany notowano): 4% Prmi. 
Poż. Inwest. 120'25—119'75, 7% Premj. Poż. Dol. 60 
—61'25, 5% Poż. Konwens. 49'501_149'50, 4 i pół L. 
Z. Ziemskie 49—4y, 8 proc, L. Z.. m Warszawy 
66''50—67'25, Bank Polski 17475—170, Bank Zacho- 
dni 71, Bank Zw. Sp. Zar. 78'50, Cegielski 40'50— 
41/25, Modrzejów 22'25—22, Parowóz 25'50, Stara- 


dnak stagnacja trwa w daiszym ciągu. Przyczyny | chowice 26'25—25'25, Warsz. Cukier 31, Norblin 
tego stanu meczy poza ogólnym brakiem gotówki , 103'25, Spiess 135, Ostrowiec 8525—8450, Fir. 
i rezerwą, uzasadnioną niewyjaśniona sytuacją go- | ley 51. Stk. 
——ojo — 
zwiedzających) — drugą zaś połowę asygnuje zwy 


Frekwencja i finanse P.W.K. 


Cibrzymi sukces wystawy poxnań- 
skiej 


W wywiadzie udzielonym naszemu współpraco- 
wnikowi, oświadczył dyrektor finansowy PWK 
p. Mikołajczak, że frekwencja na wystawie popra 
wiła się w ostatnim miesiącu niebywale. Pod- 
czas gdy w poprzednich miesiącach naliczyć było 
można przeciętnie 30000 gości dziennie, w ostał- 
nich dniach podniosła się ilość gości na przeszło 

40.000 osób dziennie. 
Warto nadmienić, że na wystawie harcelońskiej 
frekwencja dzienna dochodzi przeciętnie do 10.000 
osób dziennie, 

Co się tyczy strony finansowej wystawy. to 
własnemi siłami wystawa budżetu swego oczywi- 
ście zrównoważyć nie zdoła, czego zresztą nie do- 
konala żadna wystawa na świecie. Dochód bowiem 
z dzierżaw i biletów wsiępu stanowi zwykle za- 
ledwie połowę dochodu ogólnego (w przeciwnym 
razie ceny byłyby odstraszające dla wystawców i 
| AEN 
SZALOX ASZ. 


| MATKA 

Przekład M. Kanfera 
(Ciąg dalszy) 

- LIST Z AMERYKI. 

A potem wielkie przywitali szczęście. 

Z Ameryki nadszedi list od wielkiego „chłopa“ Z 
dobrym „kwitkiem“, 

Jeden list już przedtem otrzymano. Jak tylko 
przyjechał do Ameryki, napisał list: „Kochany Tato, 
kochana Mamo", — pisał, — „szczęśliwie przeby- 
łem straszliwy ocean i znajduję się już w Ameryce". 
A potem jeszcze dodaje: „Wszystko, co tata opo- 
wiađdal o oceanie. niczem jest w porówmaniu z pra- 
wdziwem morzem. Przez czternaście dni trzymano 
mnie z innymi ludźmi w piwnicy, twarz miałem za- 
wimiętą w kołdrę i nie wiedziałem, czy jeszcze Żyję, 
czy już umarłem. 

Pouczałeć mnie też, Że gdy przejdę granicę, to 
mam pierwszemu Niemcowi, którego spotkam, po- 
wiedzieć: „Gut Mongen*, ale donoszę ci, że nie wi- 
działem żadnego Niemca na oczy. Jakem tylko zna- 
laz! się po tamtej Stronie, dokąd nas nocą furman | 
Chaim przeszmugłował, zabrano nas wszystkich i 
zamknięto jak bydło w wagonie, a następnie jak are 
szęamtów odesłano na okręt, tak, że nie mogłem na- 
wet na żadnej stacji zejść, aby popatrzeć Się w oczy 
takiemuś Niemcowi“, 

Otciec dztwił się nawet, że Niemiec zdolny jest do 
Gegoś podobnego... Wszak Niemcy to porządni tu- 
die... Oskarżał więc swego syna: „Naturalnie, gdy 
mja przed sobą takiego niedołęgę.. Zobaczyliby- 
fcs, czyby mnie wpakowaM do zamkn ẹcla!" 

ło tym kściku chlopiec milczał przez kilka mis- 
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szczęśliwem świętem. prawdziwe cuda się wtenczas 


kle rząd, względnie miasto lub współnie, W kon- 
kreinym wypadku PWK. deficyt ten będzie wy- 
rosił 
około póltora miljena złotych 
W historji wystaw światowych nie było jeszcze 
tekiego wypadku, ażeby kierownictwo wystawy 
tak niskim kosztem zorganizowało tak duża wy- 
stawę i przytem o własnych silach zmobilizowało 
4/5 kapitału. 
Nieprawdopodobne a jednak 
prawdziwe! 
Ze Lwowa donoszą, że Izba Skarhowa we Lwo 
wic rozestała do Urzędów skarbowych, podalków 
| i opłat skarbowych przed niedawnym czasem wy- 
Laz procentów Średniej dochodowości przedsię- 
sięhiorstw handlowych, przemysłowych i wolnych 
zawodów do użytku i zastosowania przy wymia- 
rze podatku dochodowego ua rok 1929. W poró- 
| wnanju ze stawkami poprzedniej abel W PAT? E a r M taheli nawy wy- 


, sięcy, nie caiąc o sobic znaku życia. Sara Rywka 

! obawiała się, czy jej syn, broń Boże! nie przepadł. 
Bezsenne miała noce, bo do wszystkich jej kłopo- 
tów przybył jeszcze jeden. 

„Anczłu* — wzdychała w nocy, — „co się stało 
z chłopcem? Straszliwie jestem niespokojną, Wyprź 
wiliśmy dziecko na dalekie morza, Ancziu, obawiam 
się, że chłopakowi coś przydarzyło się w tych ob- 
cych krajach“. 

„Napewno Się hultaji i wydaje wszystko do osta- 
tniego grosza. Zawsze był hultajem i nim pozosta- 
nie“, — bawił się Anczel w proroka. 

Znowu upłynęły miesiące. Przed Wielkanocnemi 
Świętami (Pesach zawsze był dla rodziny Anczla 


wydarzaty). nadszedł od najstarszego syna list z A- 
meryki wraz z fotografją i przekazem na 25 rubli. 
Sara Rywka oglądała fotografię i swym oczom nie 
wierzyła: „Czy to jest jej syn?', — pytała się. 

Chłopiec na fotografii był jak żywy. Krótkie miał 
ubranie, a na kamizelce wisiał złoty łańcuch. 

„Jak ma złoty łańcuszek, ma też napewno i złoty 
zegarek". — wnioskował ojciec. — Kto bowiem ma 
łańcuch bez zegarka?" 

A na fotografii stoi chlopak przed wielką wazą z 
kwiatami, eparty o stolik ze wszystkiemi przybora- 
mi do herbaty — w dodatku bez kapelusza, W li- 
ście zaś pisal: 

„Kochana Mamo, nie my$, żem o Tobie zapom- 
nial. Jak matka nigdy nie zapomina o swem dzie- 
cku, tak dziecko nie zapomina nigdy o matce, która 
go wydała na Świat., — Sara Rywka płąkała przy 
tych słowach, lak gdyby czytała żałobne psakny z 
Tiszabeaw, a Anczel zaledwo mógł ją uspokoić: 
„Na miłość Boga! daj mi czytać dalej list. potem 
będziesz płakać", 
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mieć zawsze Śnieżno-białe zęby, czyszcząc je co- 
dziennie mydelłkiem do zębów Odol. Mydelko Odol 
czyści zęby i przywraca im naturalną barwe. 
Mydełko do zębów Odoł 
posiada przyjemny smak 
s jest bardzo oszczędne 
w Uużychi, 2436 


kaz w bardzo wielu pozycjach zawiera znacznie 
podwyższone procenty dochodowości w stosunku 
do sumy obrotu. 

Fakt podwyższenia stawek procentowych śŚre- 
dniej dochodowości w obecnych warunkach gospo 
darczych, pozostających pod zmakiem wybitnej 
iecesji, zaniepokoił sfery lLandlowe i przemysło- 
we wysokim stopniu 

Trudno rzeczywiście o jaskrawszy dowód caf- 
kowitego niezrozumienia władz fiskalnych dla 
faktycznego stanu życia gospodarczego, jak poď- 
wyższenie obecnie norm dochodowości! 


Międzynarodowa konferencja 
drzewna 


Ostanio zakończyła się w Bratislawie Między- 
narodowa Konferencja Drzewna. Uchwały, jakie 
na niej zapadły, będą miały doniosłe Zmaczenie 
dlə regulacji stosunków, panujących na midzy- 
narodowym rynku drzewnym. W pierws- 
dzie postanowiono stworzyć w najbliżsi jin > 
czasie stały międzynarodowy sąd arbitrażowy, 
zlożony ze specjalistów handlu i przemysłu drze- 
wnego. Wobec trudności, jakie się mogą nastrę; 
czyć przy prowadzeniu spraw w poszczególnych 
państwach Europy, stworzenie takiego sądu sta- 
nowić będzie wielki krok naprzód. Pozatem, kom- 
ferencja opracowała w ogólnych zarysach pro- 
jekt międzynarodowej ochrony kredytów w go- 
spodarce drzewnej. Znający stosunki, panujące w 
międzynarodowym przemyśle i handlu drzewny 
z pewnością radośnie powita tę inicjatywę ochre- 
ny ich interesów, gdyż po wprowadzeniu w życie 
tego projektu, ryzyko w miedzynarodowa trans 
akcjach drzewnych zostanie znacznie zmniejszowa 

Z Ż) 

STOSUNKI HANDLOWE Z AMERYCE. W bia” 
rach Izby przemysłowo handlowej w Krakowie 
jest do przejrzenia w godzinach urzędowych Wy- 
kaz6 irfm amerykańskich, chęących nawiązać ste 
sunki handlowe z przedsiębiorstwami tut. oknę- 
gu w charakterze bądź sprzedawców, bądź też oŭ- 
biorców. 


„Nie pisałem do was, pomieważ nie RICCI IE W "KCYTOWEGĆ -- wam 
cd pisać. Wielo w Ameryce mzociòmpitaiem., Gdyby, 
wszystkie morza przemieniły zię w słramont, wazy, 
stkie lasy w piówa, a wszystkie nieba w papier, wia 
mógłbym wam opisać, łk cężkco wałczytam w Are 
meryce,..'* 

„Naturalne, bierze się dziecko i wypędza się mm 
sam koniec Świata”. Sara Ryfka wybuchła ua aọ- 
wo płaczem. 

„Pzzestaniesz już wreszcie! Daj dalej czytać!”, | 
krzyczy Anczel, 

„Dzięki Bogu wszystko mam już za sobą”, — gl 
sze chłopak dalej, — „a teraz piszę już tem list w 
radosmen! usposobiemiu. Nie pisalem wam  dotych- 
czas, ponieważ nie chciałem was poczęstować tyiko 
suchemi słowami“... 

Po tych słowach były w Hśoie pamzy — domydi- 
niki, nad któremi Anczel się zatrzymał: 

„Czy rozumiesz myśł ukrytą w słowach: „Nie 
chciał nas poczęstować suchemi słowami", — Saro, 
Ameryka z naszego chłopca uczymiła człowieka”, 

„A teraz, kochamy tato“, — pisał chłopak dalej, 

„opiszę ci wszystko, com przeżył w Ameryce. Po 
pierwsze, gdym przybył do Ameryki i pytał się o 
wuja Pincnasa, którego adres mi dałeś, mikot nie wie 
dział kim iest wuj Pinchas: Zwróciłem się do roda- 
ków, zmarmmowałem dmc i tygodnie, szukając wuja 
Pinchasa, a nikt nie wiedział, kim on jest. Obyś mi 
był nie dał listu do wuja Pinchąsa, a byłbyś mi za. 
oszczędził kuku tygodni niepotrzebnej mitręgi, a fa- 
bym odrazu poszedł do pracy“. 

„Naturalnie, gdy isę głupca posyła na jannark", 
— odezwał się ojciec, 
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Przyszłość Palestyny 


Doniesła enuncjacja prez. Weizmanna 


Jak już w numerze wczorajszym dorieśliś- 
my. ukazai się onegdaj w prasie europejskiej 
artykuł prezydenta. Organizacii Sionistyczirej, 
pror. Weizmanna, p. t. „Przyszłość Palestyny". 
Ze względu na temat, jak i osobę autora poda- 
femy artykuł ten poniżej prawie w całości. 


ŻYDZI I ARABOWIE. 

Kiedy Żydzi stwarzali podsiawę pod żydow- 
ską siedzibę narodową w Palestynie, kultywo- 
Wali równocześnie kraj i rozwijali jego bogac 
twa naturalne na korzyść wszystkich jego mie 
szkańców. zarówno Arabów, jak i Żydów. — 
Żydzi od początku starali się wedle możności 
o stworzenie sąsiedzkich stosunków z ludno- 
ścią arabską. Słowem i czynem dawali Arabom 
do poznania swoje szczere pragnienie dojścia 
do przyjazitego porozumienia. Mimo okropnych 
wykroczeń, których ofiarami byłi Żydzi w cią- 
gu ostatnich tygodni, odrzuca Organizacja Sjo- 
mistyczna od siebie myśl identyfikowania Ara- 
bów jako całości z agitatorami i podsaczuwa- 
ipzami którzy rozpętali namiętności. 
| Cóż ma się więc stać w przyszłości? Gdy 
yzat angielski oznajmił o nominacji komisji 
Mledczej, oświadczył równocześnie, że „rząd 
B. K Mości skono komisja ukończy swą pra- 
ię, poważnie rozważy linje wytyczne, jakiemi 
aa kroczyć przyszła polityka w Palestynie 
iw ramiach postanowień mandatu. W jednym 
Ka; niema żadnych wątpliwości. Rząd bez 
wahań jeszcze raz z naciskiem podkreślił zo- 
_ Jbowiązania, jakie Wielka Brytania wzięła na 

w mandacie i deklaracji Balioura co do 
letworzenia siedziby żydowskiej w Palestynie. 
W łączności z oświadczeniami, złożonemi przez 
|premjera i sekretarza stanu dla spraw zagra- 
jmicznych w Genewie nie pozostawia zapew- 
kienie sekretarza dla spraw. kolonij żadnej wąt 

co do stamowczej decyzji rządu an- 
igteliskiezo nietylko przywrócenia i utrzymania 
porządku w Palestynie, lecz także co do ści- 
słego spełnienia zobowiązań mandatowy ch. 


l RZĄD BRYTYJSKI A ARABOWIE. 

€ Chociaż Organizacja Sjonistyczna jest ostat- 
mimi wypadkami wytrząśnięta i zdeprymowa- 
ma, to jednak żywi nadal głęboko przekona- 
mie, że rząd brytyjski spełni przyrzeczenia, 
Któne złożył w czasie wojny, a obecnie z ta- 
kim naciskiem ponowił. Tymczasem jest jed- 
«ak rzeczą konieczną, ażeby Arabom, z któ- 
tych nietkórzy oddaja się pod tym względem 
fak widać jeszcze iluzjom, dać jasno do zrozu- 
"mienia. że owe przyrzeczenia były pomyślane 
bardzo poważuie i że zwstaną urzeczy wistaio- 
mę. Nic nie naraziłoby bardziej .na szwank roz 
woju przyjaznych stosunków między Żydami a 
Arabami do jakich Organizacja Sjonistyczna 
zawszę z całą szczerością dążyła, jak gdyby u 
lArabów i ich przywódców miało się ustalić 
przekoname, że rząd angielski da się aktami 
gwałtu lub pozróżkarni odwieść od. postano- 
wionego politycznego kursu. Arabowie rozu- 
mieją conajmniej tak dobrze, jak inni ludzie. 
jasne i stanowcze zarządzenia. Leży zarówno 
w interesie angielskitn, jak i żydowskim, oraz 
arabskim, ażeby ludność Palestyny raz na za- 


wsze uświadoiniła sobie, że rząd angielski, jak 
tego wymaga jego bezsprzeczny obowiązek, 
zdecydowany jest stworzyć przesianki, które 
ułatwia wybudowanie żydowskiej siedziby na- 
TGdOWEJ. 

Nic nie mogłoby mieć lepszego skutku, jak 
natychmiastowe zarządzenie w kierunku mo. 
żliwie wielkorzutnej żydowskiej imigracji. Ży- 
dzi są silnie zdecydowani dzieło swe w Pale- 
stynie kontynuować z jeszcze większą energją 
i jeszcze w większych rozmiarach. aniżeli do- 
tychczas. Ale nic nie jest od nich bardziej od- 
dalone, niż naruszenie arabskich praw lub in- 
teresów. Fodczas ostatnich niepokojów wyka- 
zali Żydzi powściągliwość, która wywołała o- 
gólny podziw. Także i dzisiaj nie jest ich stano- 
wisko pod żadnym względem wożownicze lub 
agresywne. Żywią oni nadal przekonanie, że 
problem arabski da się rozwiązać bez poważ- 
nych trudności, jeśli Arabom otworzy się wkoń 
cu definitywnie oczy na to, że nowy regime 
mie da się obalić aktami gwałtu. 

ARABOWIE I KOLONIZACJA ŻYDOWSKA. 

Bezpośrednio po rozruchach w Jaffie przyjął 
XII. Kongres Sjonistiyczny w roku 1921 jedno( 
głośnie następującą rezolucję: „Nieprzyjazna 
postawa arabskiej ludności w Palestynie, która 
została podszczuta przez nieodpowiedialne ele- 
menty do aktów gwałtu, nie może osłabić ani 
naszej decyzji co do wybuduwy siedziby ży- 
dowskiej ani też naszego stanowczegu zamia- 
ru co do współżycia z ludnością anabską w zgo 
dzie i wzajemnem poszanowaniu, oraz rozwi- 
ianiu wespół z nią naszej wspólnej oiczyzny, 
w kwitnącą społeczność, której wybudowa win 
na każdej części ludności zapewnić swobodny 
rozwój narodowy“. — Stworzenie żydowskiej 


siedziby narodowej niczego nie przynosi Z So- 


bą, co dałoby Arabom powód do najmniejszych 
obaw. Jeśli się zneutralizuje drobną grupkę 
awanturników politycznych, którym na niczem 
mniej nie zależy jak na spokojnej i zadarwolonej 
Palestynie, — co też łatwo może nastąpić, — 
to nie polrwa długo, a w Palestynie rozpocz- 
nie się okres spokiucgo rozwoju, w którego 
owuuach uczestniczyć będą Arabowie w pełnej 
mierze. Palestyna potrzebuje Żydów nie meiej, 
niż Żydzi potrzebują Palestyny. Natlejdzie czas, 
kiedy Arabowie przekonają się, iż walką nic 
nie osiąguą, że natomiast pełna zrozumienia 
współpraca między obu rasami, obom przynie- 
sie trwałe korzyści. 


ŚCIANA PŁACZU. 

W ostatnim ustępie swej enumcjacii mówi 
prezydent Weizmann o Ścianie Płaczu, oświad 
<zając, że wszelkie twierdzenia o tem, jakoby 
Żydzi chcieli zagarnąć miejsca święte maho- 
metan, są z gruntu oszczercze, co do samej zaś 
Ściany Płaczu dążą Żydzi jedynie do utrzyma 
nia status quo, t. j. do zapewnienia swobodne- 
go dostępu i odprawiania modłów przy Ścia- 
nie Płaczu. „Jestem przekonany, — kończy pre 
żydent Weizmann, — że bez najmniejszej tru- 
dności można znaleźć rozwiązanie, które speł- 
ni uzasadnione postulaty Żydów, bez narusze- 
nia w najmniejszej mierze praw i interesów 
mahometan". 


Dach ytostwa palegtyńskiege niewzruszony 


Puik. Kish o obecnej sytuacji w Palestynie 


Jerozolima. Kierownik Egzekutywy Sionisty- 
cznej w Palestynie, pułk. Kish, który w tych 
dniach zakończył objazd wszystkicii osiedli ży 
dowskich w Palestynie, udzielił przedstawicie- 
lowi Żyd. Agencji Telegr. wywiadu, w którym 
oświadczył in. inn.: 

Wrażenia, które odniosłem z podróży po kra- 
ju, dają się zreasumować następująco: Żydo- 
stwo palestyńskie 

gromadzi siły dla ponownego kroczenia 
naprzód. 


Siła ta opiera się na przeświadczeniu o słu- 


szhości naszej sprawy i na ogromie otuchy, do 
dawanej uam przez cały świat cywilizowany. 
Nawet dia człowieka, który w czynnej służbie 
oficera brał udział w wojnie światowej, przed- 
stawia widok zastraszający doin dyrektora An- 
glo-Palestine Bank w Hebronie. Słonima, w któ 
rym znaleźli śmierć Słonim., jego żona i 19 stu- 
dentów jesziwy, którzy w tym domu szukali 
schronienia. Nie ulega wątpliwości, że Arabo- 
wie, którzy dopuściłi się krwawych uczynków 
w Hebronie. Zefath, Mozza. Jerozolimie i gdzie 
koiwiek indziej, postępowaji jak ludzie dzicy, 


nietknięci najlżejszem tchnieniem cywilizacji. 
Doniestono mi że wielu z tych Arabów 
szczerze wierzyło w złośliwe oszczewstwo, 

jakoby Żydzi atakowali meczet Omara. Najear 
dziej obciążająca odpowiedzialność ponoszą wo 
bec tego ci, którzy potwarz tę kolportowali o- 
raz władze, które zaprzeczyły tej bajce dopie- 
ro po katastrofie. 

Trzeba wyrazić najwyższe 

uznanie zarówno dla Żydów amerykańskich, 
którzy pierwsi pospieszyli z pomocą #szuwo- 
wi, oraz Żydom angielskim. którzy z wiasnej 
inicajtywy podięli akcję pomocy dla dotknięie” 
go katastrofą jiszuwu. Pomot, okazana zez 
rząd'w chwili obecnej. jest 

niewystarczająca 

Przedewszysitkiem chodzi o to. aby pomoc 
ta nie miała charakteru zapomóg dla ubogich. 
Osobny problem stanowi pomoc dla sierót oraz 
dla starców, pozbawionych swych dzieci-żywi 
cieli. W wielu wypadkach ofiary muszą być 
traktowane indywidualnie. Egzekutywa Sjoni- 
styczna upoważnia swego członka rabina Meż- 
ra Bertina do kierowania akcja pomocy we 
współpracy z WaadHaleum. oraz specjalmie 
wyłonionym komitetem pomocy. 

Podięte już zostały pierwsze kroki dla odbn 
dowy rozgromionej jesziwy w Hebronie. Dąże 
niem naszem jest, aby jaknajrychlej we wszyst 
kich dziedzinach 

życie wróciło do swych normainych torów. 

Regularna praca sjonistyczna nie powinna do 
znać żadnego szwanku, dzieło kołonizacyjne 
nie może stracić na swem tempie. Zjawiskiem 
pocieszajacem jest to, że w ciągu ostatnich 14 
dni do kraju przybyło nowych 250 imigrantów 
Żydów, w najbliższych tygodniach 

przybędzie dalszych 930 Żydów: 
na podstawie udzielonych certyfikatów. Wzra- 
stający repyt na pracę żydowską zmusza nas 
do przedstawienia rzadowi żądania ndzielenia 
nowych certyfikatów imigracyjnych. Odpowie 
dnia lista znaiduie się w opracowaniu. 

Obecny podział resortów między członków” 
Egzekutywy  Sionistycznej jest tymczasowy i 
ostatecznie sprawa ta będzie uregulowana po 
powrocie wszystkich członków FEgzekutywy 
do Palestyny. 

W końcn pułk. Kish oświadczył: Mimo. żeś- 
my ponieśli wiele ofiar, duch żydostwa pale- 
styńskiego pozostał nienaruszony. 

— 0 


Arabscy napastnicy przed sądem 


Jerozolima (ŻAT) Pod zarzutem krzy- 
woprzysięstwa aresztowanych zostało 3 Ara- 
bów, którzy zeznawali przeciwko pewnemu ke 
łoniście żydowskiemu z Nowo-Szałom (w po- 
bliżu Tel-Awiw), oskarżając go o posiadanie 
broni palnej. 

Trzech Arabów, oskarżonych o współudział 
w ;rabunkach w Hajfie. skazanych zostało na 
Karę 2 lat więzienia. Dwóch ze skazanych w» 
świadczyło na rozprawie sądowej, że są oby» 
watelami obcego państwa, wobec czego sąd 
zarządził zastosowanie eksportacji w stosunku 
de nich po odbyciu kary. 

Sprawa 37 Arabów z Tireh w pobliżu tlajfy, 
odpowiadających z tytułu. dokonania napadu 
na kolonię żydowską Beth-Galim, przekazana 
została sądowi okręgowemu. Arabowie ci pe- 
zostają w dalszym ciągu w areszcie. 

Sędzia Kermack skazał na karę jednego ro- 
ku więzienia trzech Arabów, oskarżonych o po 
siadanie nabitej broni palnej. 


Szofer-Arab, który zamordował 
19 Zydów w Hebronie 


Jerozolima (ŻAT) Pewnemu arabskie- 
mu szoferowi z Hebronu wytoczono sprawę są 
dową o zamordowanie 19 Żydów. Uięty mor- 
derca nie usiłował nawet zaprzeczyć oskarże- 
niu. przeciwnie. w urzędzie policyjnym cynicz 
nie przechwalał się, że zabił 15 Żydów. 


Mufti skarży „HMaarec*” 


Jerozolima (ŻAT) Pismo arabskie „I 
Dzamea el Arabia” donosi, że naczelny muti 
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DO ŻYD. TOW. GIMNASTYCZNEGO 


KA KURSA DZIECI, UCZNIÓW, UCZENIC, PAŃ I PANUW 


odkędą się we wtorek 24, we środę 25 i we czwartek 26 b. m. 
w lokala Z. T. G. ul. Skawińska 2, od godziny 7—9 wieczór. 
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Jerozolimy zamierza wnieść skargę sądową 
przeciwko pismu żydowskiemu „Haarec“ za 
zamieszczenie zwróconego przeciwko jego oso 
bie artykułu p. t. „Krwawy bohater“, 


„Manifest“ Jewsekcji do dziat- 
wy żydowskiej 


Moskwa (ŻAT) Sekcja żydowska komu- 
nistycznej partji na Ukrainie wydała „mani- 
fest" do dziatwy żydowskiej w Związku Rad, 
wzywając ją do nieprzestrzegania Świąt žy- 
dowskich Rosz Haszanah i Jom-Kipur. „Mani- 
fest* głośi m. in.: Nakazujemy, aby wszystkie 
dzieci w dniach Jamin Neroim uczęszczały do 
szkół i pracowały jak w dni powszednie. 
Wszystkie dzieci winny agitować wśród swych 
rodziców, aby w te dni pracowali na fabry- 
ikach, w warsztatach i na polu. Dziezi winny 
występować przeciwko posyłanin ich do chege 
Tu lub na naukę do mełameda. Dzieci muszą 
zwalczać mełamedów, chedery i jeszyboty. Ża 
dne dziecko nie powinno pościć w Jom Kipur 
i musi Się starać również o to, aby rodzice je- 
go nie pościli i nie obchodzili żadnych obrząd- 
ków religijnych. 


zy zma 


WYSOKI KOMISARZ PALESTYNY SIR CHAN 
CELLOR odwiedził szpitale żydowskie w Jerozo- 
limie, gdzie przebywają ofiary wypadków pa- 
lestyńskich. Pozatem sir Chancellor odwiedził 
szpital rządowy, gdzie przebywają Arabowie, 
"ranni w czasie starcia z wojskiem 


ODSZKODOWANIE W PALESTYNIE, Wedle 
ustawodawstwa palestyńskiego maksymalna stopa 
odszkodowamia za utratę życia człowieka wynosi 
250 f. szt. Ocena obrażeń cielesnych zależy od de- 
cyzji ekspertów sądowych, odszkodowanie nie 
może atoli przekroczyć 250 f. szt 

PAKLAMENTARZYŚCI ANGIELSCY W PA- 
LESTYNIE. Do Palestyny przybyli członkowie 
parlamentu angielskiego Ben- Smith i Jack Hayes 
którzy bawili w misji rządowej w Egipcie Parla- 
mentarzyści złożą sprawozdanie o sytuacji w Pa- 
lestynie rządowi w Londynie. 

EMIL VANDERVELDE NA RZECZ KEREN 
HAJESOD. Przywódca drugiej międzynarodówki 
Emil Vandervelde przybywa wkrótce do Niemiec, 
gdzie w szeregu miast wygłosi odczyty o odbu- 
dowie Palestyny. Vandervelde zwi=dzi m. in. No- 
rymbergję, Sztutgart, Frankfurt i Drezno. Prze- 
mawiać będzie również jego małżonka. 

KOMUNIŚCI I HAKENKREUZLERZY W JE- 
DNYM OBOZIE. We Wiedniu ukazały się odezwy 
hakenk reuzlerów, w których antysemici wychwa- 
lają „bohaterskie czyny Arabów". Hakenkreuzle- 
rzy wzywają Wiedeńczyków do naśladowania A- 
rabów. 


ZE SAŁI KONCERTOWEJ. 
Kwartet Głazunowa 


Niezwykła reklama afiszowa z podobiznami wy- 
konawców tego kwartetu ich insirumentów i wyiąt 
kami głosów prasy okazała się nadspodziwanie u- 
sprawiedłiwiona; pozmaliśmy znów znakomity ze- 
spół kwartetowy, pochodzący wprawdzie z Lenin- 
gradu, nie mający jednak w swej wielkiej grze nic 
„bolszewickiego“, o najlepszej formie zachodnio- 
europejskiej, stawiającei go w równym rzędzie z 
pierwszorzędnymi zespołami, Radością przejmuje 
fakt mnożenia się takich zespołów dla propagowa- 
nia | rozpowszechniania muzyki kameralnej, tej 
wznioslej a pięknej gałęzi muzyki. która przed woj 
ną była — w swej bogatej szacie koncertowego wy 
konania — monopolem kilku „fimm'; odpowiedni. 
kiem tego demokratyzowańia jest też niebywały 
wzrost literatury kameralnej w nowoczesnej twór- 
czości muzyczttej, 

Okazuje się, że podobnie jak i teatr rosyjski, tak 
również i muzyka odłrwórcza, — o twórczej już da- 
wno tò wiemy, — bardzo wysoko tam stoi; dla tego 
rodzaju bowiem kuliucy wykonania, co w Kwarte- 


(39.698 zł. 73 gr.i 238 dol przyniosła dotąd 


akcja pomocy „Nowego Dziennika* 


W dalszym ciągu wpłynęły w naszej administra- 
cii następujące kwoty na fundusz pomocy d'a ofiar 
palestyńskich: 


WP. M. Halman Zt. 20 
„ B. W. Weindling 20 
„ Personal firmy Langer i Nade! 32 
„» H. Weinteld 50 

Jakobowie Ripnerowie 50 
„ Dr. Adolf manprich -- 50 


Stow, Dobroczynności ,.Tiferet Bacnanim* 
Zabłocie— Żywiec 
WP. I. K. 1 


ZBIÓRKA BOŻNICY „BET IZRAEL“ W KRAKOWIE 


przyniosła w dalszym ciągu 952 zł. i 5 dol. 

Złożyli: Ignacy Stem Zł. 200, Eda Krauz 100, Mo- 
ses Kanarek 100, 1. St. 50, S. Rubinstein 50. M. Ru- 
binstein 50: Moritz Sperber zbiórka 17, Leser Dorner 
5 doi., Saramel Wanderer 10 Zł,, Josef Abraham 10, 
Ignacy Nissenfeld 5. Salomon Lerner 100, Jakob 
Stern 200, Dawid Kornreich 50, Benzieon Rapaport 
25 Zł. 


ZBIÓRKA W BRZESKU (z ramienia Komitetu Lo 
kalnego Org. Sion. przez pp. Izaka Birona, Szyję 
Schnura i Jakóha Fausta) — 268 ZŁ. 72 gr. 

Złożyti: Komitet dla budowy „Żyd. Deum Ludo- 


l 
| 
| 
| 
| 
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| 


wego 50 Z4. 
Org. Tarbuth: 25 Zł. 
Po 10 Zł: Di. Krittenstein, Rubin Aussenberg 


Dr. Aleks. Deiches ‚Dr. Henryk Bloch, Szymczako- 
wski i Ska, cegielnia w Jasieniu. 
Resztę stanowią datki po 5 Zł. i drobniejsze. 
* 
ZBIÓRKA W FRYSZTAKU (Izrael Schiśi) 113 
Zł. 55 gr. (Wykaz nastąpi). 
LJ 
ZBIORKA W MAKOWIE (przez pp. Dr. Henr, 
Lustgartena i B. Branda) — 341 ZA. 
Złożyli: 50 ZŁ Maurycy Briii, 
25 Zł. B. Brand 
Po 20 ZŁ: Dr. Lubwak Dr. Edelstein, Dr, Lustgar 
ten, Inż. Balsam. 
Po 10 Zł: Maurycy Weiss, Benjamin Staner, M. 
Fischer, M. Komblüth, Beno Pastor. 
Resztę stanowią datki po 5, 3. 2 i 1 Zł. 
LJ 


Razem wpłynęło dotąd w administracji pisma na 


| Fundusz pomocy dla ofiar rozruchów palestyńskich 


39.656 zł 73 gr. i 238 dol. 

LJ $ e r 
KOMITET POMOCY PRZY EGZEKUTYWIE 
ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ W KRAKOWIE. 

Sokołów zł. 326. Zarząd gminy wyzn. żyd. zł. 
10. Dr. A. Komiio zł. 10, Dr. J. Schratter, Dr. W. 
Liebling, L. Kaufman, S, Zucker z Przemyśla, po 
zł. 5. Resztaa po 3 zł. 

Specylikacja z Sędziszowa na kwotę zł. 669,90, 
wykazaną w ostatnim wykazie: Zarząd Gminy 
Wyznaniowej Żyd. zł. 100. Elimelech Löw zł. 50, F. 
Sieppel, Z. Heller, A. Hister, H. Willner, J. Dril- 
lings, S. Heller, L. Gold, S. Zawada, J. Meister, F. 
Beller, B. i Ch. Lów, Sara i A. Feuerlicht, A i D. 
Reicher po zł, 10. Debora Diamant, B. Kalter po 1 
dol. Reszta po 5 zł. i mniejsze, 

Oświęcim; druga rata zł. 396, — zebrano zatem 
ogółem zł. 1,878. — J. Liebermam, J. P, po zł. 150. 
Radca Kuźnicki, J. Adler, Haberield po zł. 100. 
Hans Löw, I. L, Dr. Goldberg, J. S, Schanzer po 
za 50. Dr. Reich, U. Ribner, Dr. Druks, po zł 30. 
S. Frankel, J. Manbeimer, B. Weinheber, Gottlieb, 
M. Grimbaum, M Kraus, Inż. Offenberger, J. K. 
po zł, 20. Weinberg zł. 18, Hollander, J. Gross po 
zł. 15, Weintraub, Dr. Apiel, D. Goldstein, Sślfea, 
Komito, Steinfeldówne, S. Lehrer, Posnenr, Dr. 
Wechsler po zł. 10, reszia datki ponieżj zł 10. 
Dotychczas zebrano zl. 15.896,03, 6 dol i 0 szył 

austr, 

Egzekutywa Org. Sjon. w Krakowie przekazała 
onegdaj przez Bank A, Holzer dalszą ratę w wy- 
sokości zł. 9000, do Waad Leumi w Jerozolimie: 
Przekazano zatem dotychczas šmmę zł. 15,500. 


LIKWIDACJA AKCJI POMOCY PALESTYN= 
SKIEJ 

Egzekutywa Owganizacji Sjońskiej w Krakowie 
przypomina wszystkim komitetom lokalnym orga: 
nizacji sjońskiej,j że w myśl wysłanych instruk- 
cyj. likwidacja akcji pomocy na rzecz ofiar osta“ 
tnich wypadków w Palestynie ma nastąpić dziś 
tj. 24 hm. 

Wszystkie zebrane pieniądze mają być wraz 
z wykazem ofiarodawców w tym dniu wysłane da 
Egzekutywy w Krakowie. 

Niniejsze zarządzenie o likwidacji nie dotyczy, 
Komitetu Lokalnego w Krakowie. 


| Genjalny tragik współczesny 
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cie Głazunowa. trzeba odpowiedn'ego środowiska i 
warunków. W zespole tym uderza przedewszySi- 
kiem fenomenalna wiriuozerja zbiorowa, posumięta 
do zdumiewających granjc; takie szczegóły. jak na- 
przykład cktawowe biegmiki dwóch lub więcej in- 
strumentów, najściślej do siebie „dopasowane“ w 
pakowaniu, frazawaniu i t. d., imitacje poważne i 
kantylenowe, przesunięcia rytmiczne, zmiany tem- 
pa, „luftpauzy” — wszystko głównie w hardzo efe- 
ktownym. ale płytkim i osłuchanym kwartecie g- 
moli Griega — imponowały swoią doskonałością i 
swobodą. Dynamika niemniej doskonała i wykazuje 
obok niematerjałnego wprost pociągiuęcia smycz- 
ków . wielka siłę i jędrność tonu zbiorowego, wydo- 
bywanego nietyle dzięki baiecznym  instnumentom 
włoskim (M. skrzypce Guadanini, wioła Testore), 
lecz i przez samke samych, wykonawców, z któ- 
rych każdy jest też doskonałym wirtuozem. Próbę 
tej sztuki, wchodzącej już obiema nogami w grani- 
ce gry wiriuozawskiej, przy całej powadze i pięk. 
nie stylu kontrapunktycziego, pokazał nam pierw- 
szy skrzypek i wiolista w Passacaglji Hāndla. tro- 
chę ostro odświeżonej przez jakiegoś północnego 


kompozytora, idealnie pod nażdym względem za- 


RUDOLF SCHILDKEAUT 


niezapomniany odtwórca glównej roli filmu „Ojcowie 
i dzieci“ wkrótce w potężnem arcydziele filmowem..... 


granej dając nam rzadki na estradzie obraz ducha, 
bez żadnego akonpanjamertu, znany tylko z lekcji 
muzyki w domu. 

intenpretacja bujna i interesująca, z miuią bardzo 
osobistą miała w rubatach Griega wdzięczne pole i 
usprawiedliwione, natomiast w Czażkowskiun (UI. 
es-moll) skupiła się w nabożeństwo, szczególnie w 
wolnych miejscach I. części i Marszu żałobnym, 
należącym do najpiękuwejszych całej literatury mu- 
zycznej i zalecała się żelaznym rytmiean II. i MI. czę 
ści (stosniikowo za umiarkowanym w IV.). 

Na dodatek wykonali artyści jeden Moment mt. 
sica Slchuberta i słynny menuet z kwintetu Boche- 
riniego — obie rzeczy nie oryginalne kwartetowo, 
mimo to jednak piękne, filigranowa podane. 

Og.oszony jest już drugi koncert we czwatrek, 
niestety utwory programu (Schubert „Tod und das 
Mädchen“) i Beethovena (VIII. e-moll) w ostatnich 
latach po kilka razy u nas wykonywane. 

Apelujemy przeto koniecznie o» zmianę i coś nowe 
go, jeśli już nie może być. (z braku nut) jaki wtywór 
z nowej muzyki żydowskiej którą ten znakomity 
zespół również kuitywuje, Dr. Apia 


e 
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»NOWY zo 


OE WEZ, 


Wiace mości z kraju 


ŻAŁORA W DNIU POGRZEBU LOUIS MAR- | żydowskim, które wprowadziły naukę w sobotę, a 


SHALLA 
Związek Żydowskich 
Polsce, Związek Tow. Opieki nd Sierotami Żyd. 


w Rzplitej Polskiej, przedstawicielstwo Jointu w ; 


Polsce oraz zarząd tow. „Tozu* uchwaliły, we 
wtorek dnia 24 bm, w dniu pogrzebu Louisa Mar- 
shalla, na znak żałoby zawiesić od godz. 2 pop. 
urzędowanie w biurach tych instytucyj. 

RAPORT PG3ELSTWA ANGIELSKIEGO W POL 
SCE W SPRAWIE STANOWISKA ŻYDÓW POL- 
SKICH WOBEC WYPADKÓW PALESTYŃSKICH 

Posclstwo angielskie w Warszawie, w związku 
e wy:adskami w Palestynie wysłało swemu rzą- 
towi w Londynie cztery azczegółowe raporty o 
wszysikiem, co się działa w Polsce wśród Ży- 
tów. Również przesłaae zostały głosy prasy tutej 
szej o wypadkach w Palestynie, oraz notatki o 
wiecach, pochodach itd. 

Obecnie, jak komunikują, poselstwo angielskie 
w Warszawie otrzymaio polecenie dostarczenia 
ila Ministerstwa Spraw Kolonji kompletów pra- 
«y żydowskiej od rozpoczęcia się wypadków w 
Palestynie do obecnej chwili i tych pism polskich, 
w których ukazały się artykuły o wypadkach w 
Palestynie, 

PROF. ASZKENAZY NA EMERYTURZE 

„Monitor Polski" ogłasza zarządzenie, na mo- 

cy którego jedem z najlepszych historyków pol- 
skich szczególnie w dziedzinie historji nowocze- 
snej, prof. Szymon Aszkenazy został przeniesio- 
hy na emeryturę. Prof. Aszkenazy był profesorem 
Uniwersytetu warszawskiego, a jego dzieła hi- 
storyczne mają zasadnicze znaczenie dia historji 
e ye Był on pierwszym delegaten polskim 
onto. W r. 1923 rząd endecki odwo- 
łał go z tego stanowiska. W lecie br. rząd po- 
stanowił prof. Aszkenazego przenieść na emerytu 
rę Wówczas prof. Aszkenazy wystąpił z żąda- | 
miem, by wypłacono mu pensję za wszystkie lata | 
precy od r. 1923, odkąd odwołano go z Genewy. 
© A Ć mr api fm. — 


NUMBRUS CLAUSUS NA WYDZIALE MEDY- 
CZNYM W WARSZAWIE 

(Z pośród 382 kandydatów, którzy przystąpili do 

egzaminów kwalifikacyjnych na wydział medycz- 

ny Uniwersytetu Warszawskiego, zdało egzamin 

102 Polaków, a a 25 żydów. Wszyscy Polacy 


egzaminy zdali. Z pośród Żydów zdało egzamin 
tylko 30 procent. 
WALKA 0 SPOCZYNEKR SOBOTNI W SRE- 


DNICH SZKOŁACH ŻYDOWSKICH 
W Warszawie odbywają się posiedzenia komite- 
tów rodzicielskich przy rozmaitych szkołach, na 
śtórych owada (ad. + E a wid S się akcję akcję Wpayko SARPE.. Ziočzowie. ula (a W |” | PAEOEWOGIOONON CZNA szkołom 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 


„Miłość bez grosza” 


Komedja w trzech aktach St. Ktedrzyńskiego. 

Czy uirzelibyśmy tę komedię, gdybyśmy nie miel 
„l. cyklu przedstawień z udziałem Kazimierza Jugo- 
szy-Stępowskiego? 

Co za dełlkatna wstydłiwość p. dyr. Trzeińskie- 
go? 

Bo p. dyr, Trzciński prowadzi teate po linji — nie 
chciałbym powiedzieć najmniejszego oporu, — ale 
diametralnie przeciwnej taktyce swego poprzednika, 
p. Novakowskiego. P, Nowakowski unikał jak dija- 
ba gościnnych występów i w niezbyt zażyłej był 
komiiywie z autorami „ZAD-u”* (Związek Autorów 
Dramatycznych), a tę "swoją abnegację do istnej 
doprowadzi przesady. Szlachetną można bylo 

wprawdzie nazwać ambicję p. Nowakowskiego, aby 
własnemi siłami utrzymać „linję" teatru, ale po pier 
wsze tej linji mie było, bo nie mogłoby być, skoro 
się uwzgłędni warunki pracy naszej sceny, a pow- 
tóre „nasze siły“ nie były zawsze am, wystarcza- 
iące, ani należycie obsadzone. A czy przesadą też 
była niemiara p. Nowakowskiego w tak zwaną 

„rodzimą twórczość?* Czy można brać za złe kie- 
rownikowi jedynej w mieście sceny, że wołał dobrą 
zagraniczną markę od lichoty doszowego chowu? 
Prawdą jest jednak, że utysktwania i żale naszych 
polskich autorów nie były bez „ale“, bo p. Nowa- 
kowski nie zawsze częstował nas ambrozją... 

P., Trzciński rozpoczął gościnnemi występami mo- 
carza polskiej sceny, p. Stępowskiego, a w ciągu 
tyiko czterech tygodni dał już ówie „polskie pre- 
mjery. Oby tviko ta zasada nie wyrodziła się w 
imna piccoadel Oby p. Trzeżński nie pożałował tegu, 


a KA 


Narodów w Genewie z tytułem mini- ; 


spoczynek wyznaczali na niedzielę. Akcję prowa- 


Tow. Spółdzielczych w ; dzi młodzież sjonistyczia. W niektórych szkołach 


osiągnięto już pozytywne rezultaty, w innych kie- 
rownictwa szkół mie chcą narazie spemić żądań 
rodziców. 
ŻYDOWSKA SZKOLA DRAMATYCZNA W WAR 
SZAWIR 

Dnia 15 października br rozpoczyna ponownie 
działalność zydowskie  studjum teatralne w 
Warszawie pod kierownictwem znanego teatro- 
loga dr Weicherta. Wpisy odbywają się od 11 pa- 


| ździernika w kancelarji stydjum w Warszawie 


przy ul. Nowolipie 68 między godziną 7—9. 


JESZCZE O STANOWISKO RABINA W LU- 
BLINIE 

Rabin kaliski Lipszyc ogłasza w prasie spro- 
stowanie tej treści, że nie powołał nikogo przed 
sąd rabinacki w związku z nislegałnym wyborem 
rabina w Lublinie. (Chodzi, jak wiadomo, o wy- 
kór rab Szapiry). Uważa atoli że gmina żydow- 
ska w Lublinie wedie przepisów żydowskich nie 
ma prawa dokonać wyboru rabina bez uprzednie- 
go porozumienia się z tymi, którym przysługuje 
jedyne prawo do zajęcia odnośnego stanowiska 
Jest to wyraźne potęvienie sposobu, jakim rabiu 
Szapira uzyskał stanowisko rabina w Lublinie. 

WICHER ZAWALIŁ ŚCIANĘ DOMU 

W ub. niedzielę popołudniu w Azabelinie pod 
Warszawą wskutek szalejącej wichury, zawaliła 
się Ściana szczytowa grubości 6'ciu cali, oszalo- 
wana deskami, w murowanym budynku Józefa 
Chmielewskiego. Ściana została wepchnięta do 
wnętrza i przygniotła gruzem id eskami (syna wła 
ściciela domu) Wine Chmielewskiego i żonę je- 
go, Pelagję. Ofiary Katastrofy przewieziono do 
szpitala. Cudem ocalały dzieci Chmielewskich: 
jcdno 5-ciomiesięczne w kołysce, drugie opodal 
na podlodze, Zostały one przywalone deskami i 
| gruzem, lecz tak szczęśliwie, że wyszły bez szwan 
ku 


PANAMA W BRODACH WE” SZEROKIE 
KRĘGI. 

Tarnopol (Poł. A. P.), W związku z nadużyciami, 
popełnicnemi przez sekretarza i zarazem kasjera 
Wydziału Powiatowgo w Bredach, Leona Malskie- 
go. aresztowany został w ostatnich dniach dyrektor 
Powiatowej Kasy Oszczędności w Brodach, Kazi- 
mierz Kühn. Dcchcdzenia, przeprowadzone w spra 
wie naćużyć Malskiego, wykazały współudział dy- 
rektora Kihna w zbrodni nadużycia władzy urzędo- 
wej i sprzeniewierzenia, Z owych 10.000 dolarów, 
które sprzeniewierzył Malski po podięciu ich na ra- 
chunek powiazu z Kasy Oszczędności, 13 tysięcy 0- 
trzymał Kihn od Malskiego, Dyrektor Kazimierz 
Kühn przewieziony został do więzienia śledczego w 
Złoczowie. 


że rozpoczął właśnie sezon gościnnymi występami! 
Kto wie, czy publiczność dopisze, gdy zabraknie 
ja Stęrowskiego. 

P. dyr. Trzciński uspakaja nasze obawy, zapowia- 
dając występy Jaracza, Solskiej, Solgłciego, Stani. 
siawskiego, ale czy nasz teatr ma się stać teatrem 
gościnnych impreż? 

Uniemożłrwia to już zupełnie wszelką „linię“, ki- 
Ta, jak już powiedzłałem, I tak na olbrzymie napo- 
tyka trudności, w swej realizaci, narzucając impe- 
Tatyana konieczność przystosowywania się do 
„gwiaz 

Widzimy to jmż teraz, bo — — — 

Czy frzelibyśmy „Miłość bez grosza“, 
my nie mieli L cykiu przedstawień z vi) 
zimierza Wos Garo 

Dixi et salvavi animam meam. 

LJ s e 


Nie uśrzelibyśmy jej napewno teruz uu suinym 
początku sezonu. Bo z drugiej strony ta „Miłość bez 
grosza“ jest daleko depeszą, żywszą, bardziej zał- 
mującą od „Azais“, co dużo nie znaczy, bo l „A- 
zais" możnaby nami było zaoszczędzić, gdyby nie 
było tego I. cyk“, 

P. Kiedrzyński ma bezsprzecznie drapieżny ta 
lent sceniczny, bystrość obserwacji i wyczucie sce- 
ny. Nie wystawiam mu żadnego Świadecówa, nie 
jestem belirem, stawiającym stopnie, ztesztą p. Kie- 
drzyński tego świadectwa nie potrzebuje. zdobył 30- 
bie już boviem pewną pozycię na polskiej scenie. 
Zdaje mi się jedmak, że przenoszenie żywcem bu- 
d3 z kochanej Warszawki ns soene osłabia tylko 
silę i strukturę lego dramatów. Nie poruszam iu 
zasadniczego problemu, czy maturalizm ostatecznie 
się uż przeżył ale chcialbym zaznaczyć, że wieśka 
protogonietka polskiego zuawaligmu p, Qabrjela Za 


gdybyś- 
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Dziś we wtorek na sesji sądu oliręgowego piogr 
kowskiego w Częstochowie, rozpatrywana baa 
głośna sprawa o zamordowanie i ograbienie pod 
Wieluniem szofera Skalniaka, jadącego masów- 
ką z Krakowa. wynajętego przez zbruduiczą pé- 
rę kochanków: Mieczysława Boreckiego, znanego 
policji zbrodniarza kryminalnego i jego kochan- 
kę Stełanję Świderską, niedoszłą artystkę filmo- 
wa. Zbrodniarze w drodze uderzeniem w*tyx gło- 
wj, zamordowali szofera, poczem ograbiwszy go 
z pieniędzy, wyrzucil ciało do rowu, a sami zR- 
mierzalı zbiec, jednak brak benzyny, uniemośli- 
wił ucieczkę. i 

Po długich poszukiwaniatch, policja często- 
chowska natrafila na Ślad zbrodniczej pary, która 
osadzona w więzieniu częstochowskiem, 
je wyroku sprawiedliwości. 

Zbrodniarzom grozi kara śmierci, 

ZABIL NARZECZONĄ W DRODZE DO ŚLUBU 

, Tocząca się w poznańskim sądzie akręgywym 
rozprawa przeciw Hieronimowi Więckowi, który 
zamordował swoją narzeczoną w drodze do ślubu 
a potem strzelił sobie w skroń, pozbawiając się 
częściowo wzroku, zakończyła się w sobotę po 
wysłuchaniu obrońców Trybunał wydał wyrok 
skazujący Więcka na 6 lat ciężkiego więzienia. 
BB R A 


Program stac'i rad'ofon:cznych 
Wtorek, 24 września 


Kraków (312.8) 1540 Komun., gospod z War- 
szawy. 1630 Program dla dzieci — p. Marja Zy- 
żemska- Balary wygłosi pogadankę pi. „Jak by- 
ło w szkołe”. 17 Koncert płyt gram 17% „Prze 
glad radjowy* — wygł. dr. W. Wilkosz 1750 Ko- 
mun, PWK 18 Koncert popol. z Warszawy. 19 Roz 
maitości „Kącik humoru* w recytacji p. Wacła- 
wa Pawłowskiego. 1920 Odczyt pt. „Psychologja 
aktora", wygł. red. dr. Kanfer. 1950 Trans. z op2- 
ry poznańskiej, komun. 

Wroclaw (253) 20 „Maszynista Hopkins", opera 
Maksa Branda. 

Daventry (479.2) 20 Wieczór Haydna i Mozar- 


Sztutgart (360) 20 Koncert kamsrałny. 

Koenisswusterhausen 20 „Dwaj skądpcy" opera 
Gretryego i „Philomela i jej głupiec" opera Ma- 
lipiery. 

Królewiec (276) 2020 Akademja Mozartowska. 

Hamburg (372) „Piosenka uliczna“ 


NOWA STACJA RADJOTELEGRAFICZNA 
W RADOMIU 

Z początkiem przyszłego roku zostanie oddana 
do użytku nowa stacja radjoelegraficzna, zamó- 
wiona przez min. poczt. i telegrafów. Stacja tu o 
potężnej sile 100 kilowatów stanie w Radomiu i 
posiadać będzie zasiąg na całą Europę, Północną 
Afrykę i Zachodnią Azję. Przy budowie zastoso- 
wane będą najnowsze ulepsze techniczne. 


polska n e i dO RA N a A „dro Faut swe realistyczne dramaty E A a a E O T e 
jakąś metafizyką bytu, nasycić jaką ogółno-ludzką 
tęsknotą, czego jej uczuiowi | kontymuoatorowi Zib- 
pełnię brakuje, W dramatach Zapolskiej wyczuwa- 
my głęboką pasię, żar nienawiści, podczas gdy jej 
następcy przenoszą tylko żywcem ludzi z ulicy na 
Scenę. 

Nie będę opowiadał treści komedj. p. Kiedrzyń. 
skiego, przedewszystkiem jest cna zanadto skom- 
plikowana, a powtóre zanadto płytka. Ostateczny 
jej moral: są teraz kobietki, które nie uznawają 
miłości bez grosza, Nie przypuszczam chyba, by tę 
swoją obserwację autor rozciągnął na kobietę jako 
taka, do tego brak mu cdwagi, przygotowania i po 
głębienia, Marny jest więc wynik tych obserwacyj, 
a sztuka mimo żywości akcji jest ubogą w treść. 

Wystawiono ją jednak, bo p. Stępowski ma w 
niej znowu Dole do popisu. Wrażenie nie było Jed 
nak tak silne, bo p. Stẹpowski dał nam znowu wy 
cyzelow ana, do najdrobniejszych szczegółów opra- 
oowaną postać ramota, jakiegoś mlecznego brata 
barona Wiirza z „Azais“. 

Znowu więc można było podziwiać opanowanie 
muskułów, suweremną władzę nad ciałem, mistrzo. 
wskie wycieniowanie każdego michu, gestu, słowa. 

Z innych aktorów wymienić przedewszystkiem 

należy p. Zalewska za jej soczysty, pełen tempera 
mentu i życia typek dawnej praczki, p. Burnątowi- 
cza, który z brawurą i przejęciem się zagrał rolą 
„kombinatora” i p. Fabisżaka do którego coraz bar 
dziej zaczynamy się przekonywać. P,  Łozińskm 
miała jako główna bohaterka dużo kociego wdzięku 
i jeszcze więcej rutyny. Bardzo miła była p. Bodnar 
ska. Należałoby jeszcze wspomnieć o p. Hierowu 
skim, ale zaczekam do lepszej eloa zii, MK 
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Szczegóły defraudacji w kra- 
kowskiej Kasie Chorych 


Jak już w niedzielnym numerze donieśliśmy, or- 
gana wydziału śledczego policji krakowskiej are- 
sztowały pod zarzutem oszustwa i sprzeniewie- 
rzenia Marjana Kowalczyka (lat 40) zam. przy ul: 
Dsjwór 1. 6, inkasenta Kasy chorych w Krakowie 
do dyspozycji sędziego 


Wrzesień 
Wschóc Zachód 
słafńica 24 słońca 
5, m. 26 Wtorek 17 m. 34 | Kowalczyka przekazano 
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awozdanie z XVI Kongresu 
jon. i Rady Jewish Agency 


Dzis, we wtorek 24 bm. odbędzie się O go- 
dzinie 8.15 wieczorem w lokalu Przedświt- 

szachar, Stradom 15 I. p. of. zebranie Sze- 
klowców stam-sjonistów z następującym po- 
rządkiem dziennym: Sprawozdanie z XVI. Kon 
gresu Sjonistycznego i Rady Jewish Agency. 
Referują dr. I. Schwarzbart, prezes Egzekuty 
wy Org. Sjon. dla Zach. Małopolski i Śląska, 
oraz Joachim Neiger, członek Rady Jewish 
Agency. 

Komitet lokalny Org. Sionistycznej uprasza 
szeklowców stam-sjonistów o punktualne przy 
bycie. 

Komisja informacyjno- 

kaniowa 
przy Związku Żyd. Akad. „Przedświt Haszachar* 

Jak rok rocznie, urządza i w tym roku Związek 
Żyd, Akad. „Przedświt Haszachar" biuro infor- 
macyjno- mieszkaniowe które udziela w okresie 
«wpisów na U. J i W. S H wszelkich 
inftormacyj z zakresu studjów, życia: akademic- 
kiego, oraz podaje do wiadomości zainteresowa- 
nych akademików i akademiczek, wolne mieszka- 
nia. Tą też drogą zwraca się Związek do społe- 
czeństwa żydowskiego, by zechciało zgłaszać wol- 
ne mieszkania, co maina uskutecznić za drobną 
opłatą na rzecz ŻFN : , y 

Weźmie więc biuro informacyjno- mieszkanio- 
we Przedświtu na siebie obowiązek pośrednicze- 
nia między jedną a drugą stroną, co zwłaszcza 
w dzisiejszych ciężkich warunkach przyjęte bę- 
dzie z zadowoleniem. 

Biuro otwarte codziennie w lokalu własnym 
przy ul. Stradom 15. I. p. of. od gądz. 8—10 wiecz. 
było się serdeczne powitanie gości, wspólne zdję- 
cie oraz wymiana proporców. Widzów mimo 
niepogody dużo. 


Opiekunowie społeczni 


tesz- 


Ponieważ na mocy ustawy opiekunowie społecz 
ni korzystają ze wszystkich uprawnień 1 Są czę- 
ściowo urzędnikami, legitymacje, wydawane opie- 
kunom, oznaki i cechy mają charakter oficjalny 
i wydawane są w drodze urzędowej. Legitym 1eje 
i małe metałowe omaki przygotowało minister- 


zarejestrowane w oficjalnym 
legitymacji, lub znaczka po- 
ogłoszenia w piśmie urzędo- 


legitymacji musi być 
rejestrze. Zagubienie 
woduje konieczność 
Opiekun społeczny otrzyma od gminy tabliczę, 
celem umieszczenia jej na bramie domu dla orjen- 
tacji petentów. Na tabliczce tej koloru białego 
z czerwonemi literami figurować będzie nipis 
4opiekun społeczny”. Pozatem umieszczone bg- 
azie godło opieki społecznej. 


Kto wygrał na loterii? 


W 13-tym dniu ciągnienia 5-tej klasy 19-tej łoterii 
państwowej padły następujące większe wygrane 
(częściowo przez nas już wczoraj podane): 

"ZŁ 15.000 na n-ry: 12021, 91682. 

ZŁ 10.000 ma nr. 123264. 

ZŁ 5.000 na nr: 5343. 

ZŁ. 3.000 na n-ry: 8779, 24852, 29301, 3923%. 51554 
69551, 77904, 97089. 

Zt. 2.000 na n-ry: 14235, 16372, 66702, 92022 123995 
132044, 151465, 162154, 170914, 178086. 

ZŁ 1.000 na n-ry: 1560, 18361, 50350 62407, 62448, 
63809, 73235, 106043, 109539, 122009, 122668, 124177, 
125030, 130435, 137222, 147594, 149739, 159948, 159978 
162734, 171670. 

Zì. 600 na n-ry: 12526, 17588, 18174, 19491, 20478, 
22411, 33603, 34738, 36329, 42656, 45986, 47543. 50340 ' 
64521, 66673, 70937, 77023, 79668, 82276, 86157, 92851, | 
101659, 103035, 107245, 109032, 111695. 128774, 130979, 
134399, 138202, 161132, 169446, 178862, 180268, 184028. 


|| 
siwo pracy i opieki społecznej. Każde otrzymanie 
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śledczego. Wymieniony inkasując pieniądze ubcz- 
pieczeniowe, nie odprowadzał wszystkich 1 część 
tychże zatrzymywał dla siebie, fałszując składa- 
ne raporiy w ten sposób że na arkuszach zbioro- 
wych wpisywał kwoty odprowadzone mniejsze 
zas w książkach kontowych wpisywał całą kwolę 
zzinkasowaną, co mu się przez dłuższy czas uda- 
welo. Nadużycia popełnione przez Kowalczyxa, 
wyszły dopiero obecnie na jaw. W toku prowadzo 
nych dochodzeń Kowalczyw doręczył za pośrednie 
twem osób postronnych Kasie chorych kwotę 
4000 zł na pokrycie sprzeniewierzonych kwot, 
Dalsze dochodzenia, zmierzające do ustalenia wy- 
rządzonej przez Kowalczyka szkody oraz w spra- 
wie popełnionych tam oszustw przez fałszowanie 
asygnat zasilkowych prowadzi wydział śledczy w 
dalszym ciągu. 


Cztery wypadki samochodowe 
w tem feden śmiertelny 


Onegdaj około godz. 1745 Wojciech Nawrocki, 
gospodarze ze Zbylitowskiej Góry pow. Tarnów, 
jadąc szybko końmi przy wyjeździe z drogi bocz- 
nej na gościniec w Zbylitowskiej Górze zawadził 
o przejeżdażjący autobus będący własnością Nie- 
dzielskiego z Wojnicza, prowadzony przez szo 
fera Władysława Homińskiego. Konie spłoszyły 
się i zawadziły wozem o kupę kamieni na gościń 
cu tak, że Wojciech Nawrocki wypadł z wozu i 
zabił się na miejscu. 

é $ 

Na Aleji 3-Maja został potracony przez auto 
Nr Kr. 4578 Wohlfeiler Fljasz, praktykant biu- 
rowy, zam przy ul. Miodowej 21, wskutek czego 
doznał zgniecenia kręgosłupa. Ofiarę tragiczne- 
go wypadku przewiozło pogotowie ratunkowe do 
szpitala św. Łazarza, 

LJ e a 

Tegoż dnia o godz. 1930 kierowca autobusu 
pasażerskiego Nr. KL 2355 Edmund Śliwiński, 
zam. w Zawierciu jadąc z Krakowa autobusem w 
kierunku Michałowie przy wymijaniu wozu Woj- 
ciecha Sochy (lat 65) z Michałowice pow. Kraków, 
jedącego również w tym samym kierunku, naje- 
chal w gminie Węgrzcach na wóz Sochy, w następ 
s.wie czego tylna część wozu razem z kołami 
została zupełnie zniszczona. Ofiar w ludziach nie 
było. Winę ponosi szofer. 


Dnia 23 bm. o godz 10-iej kierowca samocho- 
du Nr. Kr. 95416 Wojciech Filip z Woli Radziszow 
skiej przejeżdżał w stanie podchmielonym przez 
Mogilany tah szybko i nieostrożnie, że na zakrę- 
cie w Mogilanach najechał na shup telefoniczny, 
uszkadzając przednią część samochodu. W samo- 
chodzie jechali Wawrzyniec Tucholski z Podgórza 
ul. Lwowska 9, który doznał potłuczenia głowy, 
oraz Janina i Józefa Jarzynówna z Podgórza ul. 
Kalwaryjska 51, które doznały ogólnych potłu- 
czeń. Kierowca Fiłip i jego pomocnik Stefan Ja- 
rzyna wyszli bez szwanku. 


Najście cyganów-rabus'ów 
na dom Zyda pod Jasłem 


W sobotę o północy czterech nieznanych spraw- 
ców przyszło pod dom Henocha Sakolera w Przy- 
siekach pow. Jasło. Dwaj z nich weszli okienkiem 
górnem w drzwiach do kuchni, skąd skradli 4.400 
marek pol. i ze stołu jeden zegarek niklowy. Na 
szmer powstały w pokoju obudziła się rodzina 
Sokolera, wskutek czego sprawcy poczęli uciekać. 
Syn Sokolera Herman zatrzymał jednego z nich, 
którego jego towarzysze odbiti, zadając Hermano- 
wi 4 rany kłnte nożem w plecy, zaś Henochowi 
Sokolerowi ranę tłuczoną w nos, poczem zbiegil, 
pozostawiając na miejscu skradzione pieniądze, 
czapkę i bykowiec. Posterunek w Skołyszynie ra- 
zem z komendą policji w Jaśłe są już na tropie 
sprawców, którymi — jak się okazuje — są cyga- 
rie z Kowalów obok Jasła. Jeden z napastników 
Stanisław Delimata został już ujęty. Dalsze do- 
chodzenia w toku. 

= 

— LEKTORAT JĘZYKA HEBRAJSKIEGO NA 
UNIWERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM. W pierw- 
szych dniach października rozpoczyna lektor języ 
ka hebrajskiego na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
p dr. Katz wykłady Wykłady odbywać się będą 
w sali 4 dla kursu niższego we wtowki i czwart- 
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Sir. 9 
a U 
ki od 7—8 wiesz. dia kursu wyższego we wiorki 
i czwartki od 8—9. 

— Z EZRY OHALUCOWEJ. Dziś we wtorek 
cdbędzie się na dworcu głównym w Krakowie o 
godz. 1230 w nocy pożegnamie kolejnej grupy cha 
luców krakowskich, wyjeżdżających do Palesty- 
ny, 
— FATALNA POGODĘ przyniosły pierwsze dni 
Ealendarzowej jesieni. Wczoraj przez cały dzień 
padal deszcz „przy przejmującym wietrze. Tempe- 
ratura uległa znacznemu obniżeniu, dochodząc da 
9 stopni C. i 

— WPISY DO ŻYD. TOW, GIMNASTYCZNE 
GO na kursa dzieci, uczenie, uczniów, pań i pa- 
nów odbędą się dziś, jutro i pojutrze w lokalu 
ŻTIG. Skawińska 2, od godz 7—9 wiecz. 

— SYTUACJA NA RYNKU MIĘSNYM. Na tar- 
gi w Krakowie w ub tygodniu spędzono buhaji 
235, wołów 10, krów 243, cieląl 514, owiec 12, 
hóz i baranów 2, nierogacizny 80$, razem 2057 
zwierząt. Ze spędzonych na targ zwierząt sprzeda 
no: ma konsumcję miejscową 1974 sztuk, na kon- 
sumcję innych gmin 59, pozostało niesprzedanych 
34 sztuk W porównaniu z przeszłym tygodniem 
było bydła o 37 sztuk więcej, zaś cieląt o 24, a 
świń o 360 sztuk mniej. Bydło gorszej jakości. 
Ccny na ogoł niezmienione. 

— NOŻOWCY GRASUJĄ NA ULIOACH KKA- 
KOWA. Kochaącki Antoni, szewc z Piekar na 
Górnym Śląsku zgłosił do policji, że w czasie 
chwilowego pobytu w Krakowie w nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek o godz. 1-szej przechodząc 
ul Sienną zaczepiony został przez nieznaną mu 
kobietę; w tymże czasie podszedł nieznany mu ©- 
sobnik, który pchnął go nożem pod lewą łopat- 
kę. Kochackiego przewiozło pogotowie ratunkowe 
do szpitala św. Łazarza. 

— RABUŚ W GÓRALSKIEM UBRANIU. Wa- 
lerjan Wilczek (lat 18) z Kluczkowie zgłosił na 
posterunek policji w Krościenku że dnia %0 bun. 
o godz. 18-tej wyjechał na rowerze z Kluczkowie 
do Krościenka; na drodze i Krodnicą a 
Grynwałdem strzelił do niego z rewolweru nema 
uy mężczyzna, ubrany w góralskie ubranie, wska- 
tek czego postrzelił mu gumę na tylacm kole ro- 
weru oraz czapkę na głowie w trzech miejscach. 
Wilczek jadąc z powrotem z Krościenka do Klucz 
kowic został o godz. 19-tej w temsamem miejscu 
napadnięty pnzez tego samego górala, który wy< 
pzdłszy z krzaków i krzyknąwszy „ręce do góry“ 
przystąpił do niego i przeprowadził rewizję, za- 
bierając mu 10 papierosów „Wisła”, 1 cygarnicz- 
kę, 2 chusteczki do nosa i 1 kg mięsa surowego 
Po zabraniu rzeczy ów góral zapytał Wiłczkca, 
gdzie mu postrzelił rower, a gdy Wilczek pokszał 
mu dziurę w kole, ten wyciągnął nóż i porżnął ma 
gumę na tylnem kole roweru Pościg za spraw- 
cą został zarządzony, 

— SKARB OBSŁUGACZKI. Durdas Marja, ob 
sługaczka zam. przy ul. Straszewskiego 12 zgło- 
siła do policji, że dnia 22 bm. przybyła do niej 
Kucharska Ludwiga obshugaczka i skradła jej 
kwote 515 zł, poczem zbiegła w niewiadomym kie 
runku. 
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ZMARLI: 

Izrael Brafmann 1. 28, Maksymiljan Bauer 1. 72, 
Chana Feiler 1. 73, Józefa Stiel 1. 75, Mirla Fisdh- 
grund 1. 63. Aron Appeł (z Bochni) L 6. 
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KOMUNIKATY : 4 

— KOMITET LOKALNY ORGANIZACJI SJON 
SKIEJ w Krakowie wzywa wszystkie organiza 
cje młodzieży do przybycia na dzisiejsze zebre- 
nie, na którem pp. dr, Schwarzbart i Chaim Nei- 
ger złożą sprawozdanie z XVI. Kongresu Sjon. I 
Rady Jewish Agency. Początek o godz. 8'15 wiecz 
w lokalu Org. Przedświt, Stradoin 15. 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś we wtorek 
o godz. 8 wieczór posiedzenie Sekcji Młodzieży 
przy Ezrze Chalucowej w lokalu przy ul. Zielonej 
17. 

W związku z organizowaniem akcji zbiórkowej 
na aliję, odwiedzi tow. Werber ze Liwowa dnia 
28 bm. miasto Sanok, a dnia 29 bm, miasto Jasło. 
Wzywamy tamtejsze komitety lokalne o odpowie: 
dmie przygotowanie i ułatwienie tow, Werberowi 
jego akcji. > 

— PRZEDŚWIT HASZACHAR, W związku 
z rozpoczęciem roku szkolnego odbywA się reje- 
stracja członków, tudzież wpisy nowowstępują- 
cych, codziennie między godz. godz. 739—9 wie- 
czór, w lokalu własnym, przy ulicy Stradom 15, 
I. p. ot. 

— „FRAJHAJT". Dziś o godz. 730 wiecz. (ul. 
Sebastjana 7) zebranie członków połączone z re 
feratem: „Frajhajt a międzynarodowy dzień mło ` 
dzieży socjalistycznej“. Referuje p. Henig 
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„NOWY DZIENNIK”, Środa 25 IX. 1929 


w pierwszych dniach 


pazcziernika? 


Warszawa, 23. 9. (AW) Jak się dowia- 
duje Agencja Wschodina z dobrze poinformo- 
wanego Źródia, sesja sejmowa będzie prawdo- 
podobnie zwołana już w pierwszych dniach 
października. 


Posiedzenia - klubów sejmowych 


Warszawa, 23. 9. (AW) Jak informują 
Agencję Wschodnią, przywódcy stronnictw opo 
zycyjnych zwołają w ostatnich dniach bm. 
posiedzenie pelnych klubów poselskich į senac 
kich, celem omówienia sytuacji politycznej. 
Należy zaznaczyć, że obecny prezes „Wyzwo 


stanowiska ze 
Jako kandydat 


lenia" zrezygnuje ze swego 
, względu na zły stan zdrowia. 
' na prezesa klubu wymieniany jest m. in. posei 
j Róg. 

Rada ministrów 


Warszawa. 23. 9. (AW) Dziś wieczorem 
odbyło się posiedzenie aRdy Ministrów. W po: 
siedzeniu wziął udział Marszałek Piłsudski. Na 
porządku dziennym jest m. in. sprawa następ- 
cy dr. Młynarskiego, wiceprezesa Banku Pol- 
skiego. 


—- 
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„Rząd silnej reki" na widowni we Wiedniu 


Wiedeń 23. 9. (AW) Mimo polepszenia się 
sytuacji wewnętrzno-politycznej powszechnie 
sądzą, że jeszcze w bieżącym tygodniu przył 
dzie do zmiany gabinetu i Że na czele nowego 
rządu stafie obecny prezydent policji wiedeń- 
skiej Schober. Jak słychać, domagają się tego 
koła przemysłowe i bankowe. Twierdzą one, 
| BE —_... EŃ 


Przed sensacyjnym 


że uczyni to dobre wrażenie zagranicą, jeżeli 
w Austrji powstanie rząd silnej ręki. Chodzi 
teraz przedewszystkiem o to, aby zapobiec 
wycofaniu obcych kapitałów Austrii, co wobec 
alarmujących pogłosek, krążących zagranicą, 
staje się coraz głośniejsze. 


zwrotem w prccesie 


Halsmanna? 


Wiedeń, 23. 9 (AW) Obrońcy studenta to- 
tewskiego Halsmanna, oskarżonego o zamor- 
fiowanie własnego oica w Alpach  tyrolskich, 


Berlin. 23. 9. (AW) W Swidwinie (Schivel 
bem) na placu klasztornym podczas budowy 
baraków, mających pomieścić wędrowny cyrk 
Wojęt'a zdarzył się tragiczny wypadek pora 
żenia prądem elektrycznym o wysokiem napię 
chu. W czasie ustawiania głównego masztu 


stalowa kmna, którą trzymało kilku robotników. 
O a e ei ao „l, wolo OOOO SĄ 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Nowy gabi 


Kowno, 23. 9. (Tel. wł.) Dziś novgmniano- 
wany premier  Tubialis przedstawił prezyden 
towi państwa listę swego gabinetu. Tubialis po- 
za prezesurą gabinetu óbjął tekę finasów oraz 
tymcasowe kierownictwo ministerstwa spraw 
zagranicznych. Wszyscy dotychczasowi mint- 
srowe pozostali w rządzie z wyjątkiem Wat: 
demarasa. Ministerstwo obrony -kraiowej, do- 
tąd kierwane przez Waldemarasa, obiął mini- 
ster dotychczasowy komunikacji pułk. Waria- 
kois, zaś ministrem komunikacji został inż. 
D ET TOO, OLAP. 1 TOTO T PEOOJRI 

Zgon kardynała Dube's 

Warszawa 23. 9, PAT. Dziś © godzinie 


17.25 kardynał Dubois zakończył Życie. 
(> r A 


Przed roezwiązan'em parlamentu 
w Pradze 

Praga, 23. 9. (AW) Prezydent ministrów 

Udrżal referował wczoraj prezydentowi Ma- 


sarykowi $ obecnym stanie przesilenia wewnę 
trzno-politycznego. Jak słychać, prezydent Ma 


saryk podpisał już dekret o rozwiązaniu par ; 


lamentu: zostaną jeszcze podjęte próby zaże- 
gnania przesilenia, widoki tej akcji są jednak 
bardzo wątpliwe, 


! dziś konierowali z ministrem sprawiedliwości. 


| Obiegają pogłoski, że w procese tym zajdze 


| jakiś sensacyjny zwrot. 


aéb qoreionyih pedem o wiekiem napięciu 


wskutek silnego wiatru zetknęła się z przewo- 


nicy cyrku L. Eley i Katz ponieśli śmierć na 
miejscu. Fozostałych 9 osób zostało ciężko po 
rażonych, 4 osoby w stanie bardzo ciężkim 
przewieziuno do szpitala. 


net litewski 

į Wiłajszis, przywódca partii Tautiników. Wszy 
| scy ministrowie są członkam względne sympa 
į tykami tego stronnictwa. (Wiadomość powy% 
| sza jest oczywiście późniejsza od od depesz, 
zamieszczonych na str. 11. — Red.) 
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„Marka światowej slawy“ 
znana od lat 40 


* - -` o 
Dla zdrowia dzieci ! 
przez powagi iekarzkia zalecany. 


HAYA „PUDE 
w i } 


| « 7) 
Tysiące podzięko””*! 
Dlatago sza = wszę 


sahycia we wz: „ 
HAY, m LWOW 


FRZ Z Z ZR ARA wa OGON TER = igite 
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dem elekrycznym. Trzymający linę padli raże.- 
ni prądem o napięciu 15.000 volt. Dwaj pracow . 


„a =NE Po - 
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120 weteranów z r. 1863 
w Poznaniu 


Poznań, 23. 9. Staraniem specjalnego ko= 
mitetu urządzono w Poznaniu dwudniowy, 
zjazd weteranów z 1863 r, W sobotę i niedzie- 
lę ziechało do Poznania zgórą 120 uczestników. 
ostatniego powstania, w tem kilka kobiet, 


O zburzen'e barjer celnych 
GesĘccdzreze zadania Ligi Narodów 


Genewa. 23. 9. PAT. W rezuitacie gorą- 
cych debat i osiagniętego wreszcie tajnego po. 
rozumienia w drodze kompromisu, zredakowa. 
ne zostało sprawozdanie delegata nieniiechie” 
go Breitscheidta o działalnosci gospodarczej 
Ligi Narodów. Sprawozdanie to zapowiada ja 
ko jedyny pozytywny rezultat parotygodnio" 
wych prac zwołanie oknferencii dla przygato- 
wania rozejmu celnego. Sprawozdawca pono- 
wnie kładzie jaknajwiększy nacisk na koniecz. 
ność gospodarczego rozbrojenia 1 ostrzega 
przed nietezpieczeństwem wypływającem £ 
barier celrych. 


Parker Gilbert na urlopie 


Berlin. 23. 9. PAT. Deutsche AN. Ztę.* do 
nosi z Nowego Jorku. że przybył tam na po 
kładzie parowca Mauretania agent reparacyj- 
ny Parker Gilbert na urlop wypoczynkowy. 
Parkert mblert powrócić ina następnie do Nie 
miec celen wykonania prac związanych z pia 
nem Davęsa. 


Berlin. 23. 9. PAT. Buro Wolfia donosi za 
dziennikami nowojskiemk że wiadomość o wy 
padku samochodowym. jakiemu mial ulec w å- 
meryce agent reparacyjny Parker Gilbert jest 
nieprawdziwa. i 


Sprawa rokowań niem'ecko- 
francuskich o sojusz wo'skowy 


Berlin 23. 9. PAT. Dzisiaj popołudnim 
wydany został komunikat półurzędowy, w któ 
rym w związku z deklaracjami posła niemie- 
cko-narodowego Kloennego i redakcii „Natio= 
nal Literate Korrespondenz“ oświadcza się, Że 
ze strony urzędu spraw zagranicznych nie ti- 
dziełano żadnego upoważnienia. ani zlecenia, 
ani też aprobaty do rokowań prywatnych w: 
Paryżu. Padanie sprawy nie zostało jeszcze 
zakończone, Obecnie już można jednak stwier 
dzić. że strony pertraktujace nie udzielały: infor 
macyj ami przed rozpoczeciem _—pertraktacyj; 
ani o przebiegu pertraktacyj. 


Demonstrac'e hittlerowców 
w Ber!''n'e 


Berlin, 23. 9. PAT. W dniu wczoralszym 
hitlerowcy zorganizowali przez ulice Berlina 
pochód propagandowy, w czasie którego do- 
szło do starć pomiędzy nimi, a zwolenniłeamt 


„innych kierunków politycznych. Policja musia 


ła kilkakrotnie interweniować i przytrzymała 


| szereg osób w areszcie. W czasie zajść kilka- 


, krotnie oddawahe były strzały 


rewolwerowe. 
Przywódca hitlerowców poseł do Reichstagu, 
Goebheł, zaatakowany został w samochodzie, 
w którym znajdował się wraz z kilkoma inne= 
mi osohami. Policia interweniowała i tym ra- 
zem, przyczem zarówno Goebbel,.jak i iero to- 
warzysze zostali przytrzymani przez kilka Zo 
dzin w areszcie. Pozatem policja aresztowała 


| również kilkudziesięciu manifestujących kcmu 
` nistów, którzy jednakże do wieczora wSZySCY 


zostali wypuszczeni na wolność. 
Znowu tajemnicza eksplozja 
w Berlinie 


Berlin. 23. 9. PAT. Biuro Wolffa dcrosi, 
że w składzie amunicji założonym przez 
mendę miasta w ogrodzie jednego z domów 
w Poczdamie, nastąpiła eksplozja. Eksplodowa 
ło 5600 "abojów karabinowych. Ogień ugaszo 
no wreszcie w ten sposób. iż zalano wodą cała 
magazyny. Przyczyna wybuchu  dotychczań 
nieznana. a 


„NOWY DZIENNIK”, środa 25 TX. 1929 
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ukaże się w znacznie zwiększonej objętości 
i podwójnym nakładzie 

dnia 5-go października b. r. 
i zawierać będzie oprócz szeregu prac najwy- 
bitniejszych sił publicystycznych i literackich 
zwiększony dział inseratowy 


Zamówienia do działu inseratowego przyjmuje 
Admin. „Now. Dziennika* 
Kraków, ulica Orzeszkowej 7. — Telefon 279. 


Tubialis przyjął misję utworzenia rządu 
litewskiego 


Kowno. 23. 9. PAT. W dniu wczorajszym 
pociągiem z Berlina przybył do Kowna mini- 
ster finansów Tubialis wraz z członkiem cen- 
tralnego komitetu partii Tautiników Lapene- 


ne są pertraktacje, w sprawie utworzenia no- 
wego rządn. 

Kowno. 23. 9. PAT. „Diena* komumikuje: 
Do Kowna przybył naczelnik powiatu olickie 


sem. go Arawiczius, którego wymieniają jako kandy 
Kowno. 23. 9. PAT. Komunikat ,Flty“ | data na sianowisko ministra spraw wewnętrz- 
brzmi: Minister finansów _ Tubialis przybył | nych. 


Kowno. 23. 9. PAT. Jak komunikuje .Jiidi 
sche Stimme“, wczoraj w klubie oficerskim 
„Romowe w ciągu całego dnia odbywały się 
narady wyższych oficerów. Kilku oficerów 
sztabu generalnego odwiedziło wczoraj Walde 
marasa. 


Wybuch rowe! wojny domcwej w Chinach 


Wiedeń, 23. 9. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Szanghaju: Wojna domowa w Chi- | 
nach wre znowu w całej pełni. Według wiado- | 
mości, które dotychczas nadeszły, miało 
przyjść ponownie do walk między wojskami 
rządu narodowego, a wojskami powstańczych 
generałów w miejscowościach położonych 10 
mił na południe od [czangu w prowincji Hupei. 
Czwarta żelazna dywizja, wysłana przez gen. | 


wczoraj wieczorem z zagranicy do Kowna i na 
tychmiast przyjęty został przez prezydenta re 
publiki, któremu oświadczył swą zgodę  *:2 
przyjęcie misji utworzenia nowego gabinetu. 
Należy oczekiwać że skład nowego gabinetu, 
zostanie wkrótce ustalony. Obecnie prowadza 


szła na stronę wroga. Według wszelkiego praw 
dopodobieństwa planują generałowie armii 
Kwangsi ponowny atak na Kanton. Wiadomo- 
ści, które nadeszły do Kantonu o ruchach 
wojsk generałów armii Kwangsi wywołały w 
rządzie prowizorycznym wielkie wzburzenie. 
Kanton zażądał od Nankingu telegraficznie po- 
mocy. Wśród ludności Kantonu, wobec ponow- 
nego wybuchu wojny domowej, panuje wielka 


Czang Kai Czeka przeciwko powstańcom prze |! panika. 
| a WO | 
ZE SPORTU. 


Przyjaciel b. rumuńskiego na- 


stępcy tronu — zamordowany 
Wiewseń, 23. 9. PAT. Dzienniki wiedeńskie 


TABELA LIGOWA przedstawia się po ostat- 
nich meczach następująco: 


Nazwa klubu Ilość gier Punktów 


t Wisła 19 24 
donoszą z Bukaresztu: Rumuński kapitan re- | Warta 19 4 
zerwy Serdeci, przyjaciel b. następcy tronu PAKS! 19 23 
Karola, który był także Świadkiem jego Ślubu Garbarnia 18 % 
z p. Lambrimo, został w Banacie zamordowa- Legja 18 21 
ny. Szczegółów brak. Cracovia | 18 19 
EE Warszawianka 19 17 

k jec Czarni 18 16 7 
„Waszyngton jest mokry! Polonja s ig 
Fikcja prchibicji w Stanach Ziedn, I F JC ży as 
Waszyngton. 23. 9. PAT. Na sobotniem Elza A D 
posiedzeniu senatu wywołało sensację oświad Toryści 17 12 

czenie senatora Howella. który stwierdził, że 
Waszyngton jest mokry i wezwał prezydenta | WYDZIAŁ MAKKABI zawiadamia, iż odznaki 


Hoovera do przeprowadzenia reformy, polega 
iącej przedewszystkiem na usunięciu niedbale 
spełniających swoje obowiązki urzędników pro 
hibicyjnych. Prezydent Hoover zażądał przyto 
czenia faktów potwierdzających słowa Hovel- 
la i obiecał przeprowadzić energiczne śledztwo 
w tej sprawie. 


klubowe nadeszły w większej ilości i celem u- 
dostępnienia nabycia ich członkom i sympatykom 
klubu oddane zostały do sprzedaży firmom: J. 
Wurm Szewska 8 i L. Weindling, Grodzka 28. 

Z MECZÓW NIEDZIELNYCH. Król! Huta Ż 
K. S. Hagibor (Kraków)—Ż. T. G. S Makkabi 
(Król. Huta) 1:0 (1:0). Zasłużone zwycięstwo go- 
ści, którzy pokazali bardzo ładną grę. Wynik po- 
wyższy jest wielkim sukcesem Krakowian z pier- 
wszoklasową drużyną śląską. Przed meczem od- 
było się serdeczne przywiranie gości, wspólne, zdię 
cis oraz wymiana. Widzów mamo niepogody dużo. 


Barcelona. 23. 9. PAT. Wskutek wybu- 
chu granatu zabitych zostało 3 żołnierzy, zaś 
1 oficer i 7 żołnierzy odnięsio rany, 
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Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 23. 9. 1929. Akcje w zaniedbaniu, Dolar 
bez zmiany, 

Papiery procentowe: 4-proc. Prem Poż. inwe- 
siycyjna 119.75—120. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło ogólną niechęć do 
pracy. Ruch panował ospały. Z papierów oficjal- 
Lie notowanych robiono jedynie 4-proc. Prom. 
Poż. inwestycyjną przy stosuaukowo małych obro- 
tach po kursie utrzymanym. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna, 

Waluty i dewizy oifcjalnie bez ruchu. 

Na rynku walut i dewiz w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez zasadniczych 
zmian. Popyt nieco większy, Podaż dostateczna. 
Usposobienie spokojne. W Krakowie dolar golów 
kowy 8.88--8.88 i pół, czeki bankowo 8.89 i pół 
do 8.90 i pó. Warszawa dol. 8.87 i trzy czw. do 
8.88 i jpdna czw. czeki 8.80—8.90. Lwów dol, 
8.88—8.88 i pół, czeki 8.89 i pół do 8.90 i jedna 
czw. Katowice dol. 8.88 i jedna czw. do 8.88 i 
trzy czw. czeki 8.00—8.90 i trzy czw. Nalowanie 
dzienne Banku Polskiego nie uległo zmianie 


Giełda warszawska 


Warszawa, 23, 9 PAT. Akcje: Bank Polski 170, 
Bank Powsz. Kredyt. 110, Bank Zach, 70, Bank 
zw. Sp. Zar. 78.50, Węgiel 66, Norblin 105, 108, 
Borkowski 11. Pożyczki: 4-proc. Prem, inwest. 
119.50, 120, 119.75, 5-proc. dolarowa 6250, 5-proc. 
konwersyjna 49.50, 5-proc. kolejowa 46.50, 8-proc. 
List. Zast. Banku Gosp. Kraj. %4. 

Dewizy; Belgja 123.94, 124.25, 123.63, Irolaudja 
357.60, 358.50, 356.70, Londyn 43.22, 43.33, 411, No- 
wy Jork 8.90, 8.92, 888, Paryż 34.90 i pół, 34.99, 
34.62, Praga 26.40 i pół, 26.46 i pół, 2634 i pół, 
Szwajcarja 171.0, 172.33, 171.47, Wiedeń 12542, 
125.73, 125.11, Włochy 46.65, 46.76, 46.54, Budapeszt 
155.55, 55.9, 156.15, Marka niem. 212.32, 


Gielda poznańska zbożowa z dnia 28. 9. 1928. 
Żyto 23—24, pszenica 37—38, jęczmień przemialo- 
wy 25—26, jęczmień browarowy 27—30, owies 
21—23, mąka żytnia 36 i pół, mąka pszenna 54 
i pół do 61 i pół, otręby żytnie 17 i jedna czw. de 
18 i jedna czw., otręby pszenne 19 i jedna uzw. 
do 20 i jedna czw. Tendencja słabsza. 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 23. 9 PAT. Waluty i dewizy: Berlia 
169.04—169.54, Budapeszt 123.85—124.15, Loadye 
34.41-34.51, Nowy Jork 709.75—712.25, Paryż 27.78 
—27.88, Warszawa 79.57—70.85, Zurych 13683— 
137.33, Amerykańskie 71025—71425 Niemieckie 
168. 80-—169.40, Francuskie 27.76—27.92, Włoskie 
3717—37.33, Szwajcarskie 136.85—137.65 Czeskie 
20.99 i jedna czw. do 2111 i jedna czw, Węgiar= 
skie 123.95—124,35. 

Papiery wariościowe: Renta majowa 0.935, Ren 
ta lutowa 0.93, Kompas 14.30, Czerniowiecka 47, 
Północna 1061, Zieleniewski 64.50, Fanto A, _Kar- 
raty 411, Gailcja 35. 


Zurych, 23. 9 PAT Paryż 2. 3, Londyn 2511 
Nowy Jork 5.18.82 i pół, Belgja 72.10, Włochy 27.14 
i jedna czw. Hiszpanja 76.50, Wiedeń 73, Praga 
15.38 i pół, Warszawa 58.20, Budapeszt 90.53, Bia- 
łogró 9.12 i trzy czw, Bukareszt 3,07 i pół, 
GEZER WC | | m U) WGiD | 


Sprzedaż uliczna artykułów 
cd y ç. 
Żywności 

Ministerstwo spraw wewnętrnzych rozesłało ð- 
kóinik do wojewodów w sprawie ulicznej sprza- 
caży artykułów żywności. Wobec nasilenia dura 
brzusznego i celem zapobieżenia szerzeniu się 2- 
pidemji z powodu niehigjenicznego sposobu sprze 
daży artykułów zywności, ministerstwo poleca za 
iządzić co następuje: 

Ze sprzedaży ulicznej wyłączone mają być cu- 
kierki pojedynczo nie obw nięte w papier. Przy 
sprzedaży na ulicach, targach, na rynkach. w stra 
gonach i budkach, wyroby cukiernicze, pieczywo, 
muszą być umieszczone pod szkłem Owoce muszą 
pozostawać pod przykryciem z czystej gazy mu- 
ślinowej Sprzedaż lodów ma się odbywać w spo- 
sób, zabezpieczający produkty przed zanieczyszcza 
niem. 

Na podstawie tych wskazówek starostowie ma- 
ją wydać zarządzenia pod karą grzywny do 1.000 
zł, lub aresztu do 3 miesięcy, albo obu tych kar 
łącznie, niezależnie od konfiskaty przedmiotów. 
Konfiskata może być orzeczena bez innych kar. 
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SAMODZIELNEGO bu. 
chałtera-bilansisty, kore- 
spondenta polsko-niemie- 
ckiego ewentualnie 'żydo 
skiego (kawalera) po- 
zsilkuje się od zaraz. Pl- 
semme zgłoszenia z po- 
daniem warunków i refe 
retcyj: Braunield, Rab- 
ka. 2480x 


STENOTYPISTKA 
utynowana polsko- 
niem. do natychmiasto- 
wego wstąpienia posze 
wana. Stenografja nie- 
miecka bezwarunkowo 
wymagana. Zgłoszenia 
pod „Eksport" 


minstracji N. 


PRAKTYKANTA sklepo. 
wego z lepszej rodziny 
poszukuje S. Ldfnier, Kra 
ków, Agnieszki 7. 15625 
POSZUKUJĘ kierownika 
fabryki korków i plomb. 
Zgłoszema pod  „Zaro- 
bek“ Go Adm. „N. Dzien 
mika”, 2473x 

BIURO POŚREDNIC- 


FWA PRACY DLA KO- 
BIET 


wszelkiej pracy kobis- 
kej — Biuro otwarte 
podziennie od godz. 3 1 
pół do 6-tej — z wyjąt* 
kien sobót i świąt ły- 
Gdowskich Prosi się 
pracodawców © zgła- 
szanie wolnych posad. 

2263x 


Nauka 
I wychowanie J 


ZIMA NADCHODZI! | 
Lekcje trykotarstwa Tẹ- ; 


'czmego, tkania o 


mych, teneryfek | t d —* 
Garnitury wiedeńskie — 
sportowe „Emka“, 
farichów 3. 


Pe- 
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Baczność producenci włkľny! | 


Wiklinę jedno i wielolelinią kupuje firma | 
Reich i (e, Haag (Holasdja) 
FRAN TE 


Poważna firma wyrobów papierowych i kar- 
tonowych dla aptek, fabryka czekolad Lt. p. ' 


z branży aptekarskiej. Zgłoszenia z podaniem 
dotychczasowej na tem polu działalności oraz 
referencje pod Natychmiast“ do Adm. „Now. 


Dziennika“. 2492x 


Rządowo Upoważniona Szkoła Żawodówa 
„OGNISKO PRACY* 

dm dziewcząt żydowskich 
W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 9 


WPISY na popołudniowe kursa: 1) Gotowa- 
mia jarskiego. 2) Smażenia konfitur i konserw. 
8) Kroju i szycia odbywają się codziennie od 
godz. 11—1, w kancelarii szkoły zawodowej 
„Ogniska Pracy“ w Krakowie, przy ul. Miko- 
tajskiej 9, II. piętro. 


WRZNE NA SEZON ZIKOWY 


Powrór'łem z zaeraniev | nrz imuie 


wszelkie zamówien a 7 własnich * dostar- 


czonych skór wediug ralnowszych modeli 


J. W. KANDEL, meszzyn fufer 
Kraków, Fierjańska 38 w pedwercu 
Ceny nader umiarkowane. 


DLA WSZYSTKICH CELO W 
dostarcza firma: 


21 a%x 


| 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzi mnik*: 


o bi pe 


poszukuje 
RUTYNOWANEGO ZASTĘPCY na Kraków EB 


GIELI KOKS.: 


BERNARD LEIB, TARNCEW: 


Nr. 258 


Ę Przetargi pubilczne [>=] 


Dyrekcja Okregowa Kolei Państwowych w Sta. 
ułstawowie głasza nieograniczony przetarg na do- 
stawę podkładów norma.notcrowych: 

a) sosnowych 89.000 sztuk, w tem typu III. = 
51.000 sztuk i typu VI. — 38.000 sztuk, 

b) dębowych 59.000 sztuk, w tem typu HI. 
5.000 sztuk I typu VI. == 25.000 sztuk, 

Szczegółowe przepisy co do składania ofert wzglę 
dnie formularze, jak również warunki, na których 
ma być zawarta umowa i warunki techniczne na 
dostawę podkładów, są do przejrzenia w Wydziale 
Zasobów Dyrekcji Okręgowej Kolci Państwowych 
w Śtanisławewie. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 2] października 1929. 


r. ECORNSTEIN 


ZAKŁED KRAWIiECKI — Posciska 11 
wykomuje wszelkie roboty według najnowszych 
Żurnali, Warunki dogodne. — Na skladzie materiały 
krajowe i zagraniczne w najlepszym gatunku. 


— 


MEYERS LEXIKON 


Die neue sisbsnie Auflsge in 12 Halb- 
lederbanden wird Mitte 1330 vollstan- 
dig selin und etwa 353 Rm. kostan 


MEYERS LEXIKON 


verbindet zeltgeum%6 knappe Fassung 
und Überelchtliohkeit mit gråBbter Re!ch- 
heltigkeli In Text, Bildern and Karten 


MEYERS LEXIKON 


gibi auf (ede Frage sofort unfshlbar 
richtige Antwort und, ist der zuver- 
Isssigstn Beraier in |eder L.ebensiege 


MEYERS LEXIKON 


eresizt eine umfengreliche Bücherei 
und ist deshałb billlig. Bequema Toll- 
zahlungen erlelchtern dia Anschaffung 


MEYERS LEXIKON 


fet durch jede Buchhandlung, die suf 
Wunsch suofuhrlioheAnkindigungon mit 
Bezugsbedingungensendet,zubezicher- 


Bliższych iniormacyj w sprawie Leksykonu 
udziela: S. FRIEDMAN, WADOWICE. 
Nowo otw arty knchenny ch, przedpokoj. 


ZERO MEBL i pokoj dziecięcych 
najiepszem wykonariu poleca 
„SPECJALNOŚĆ“ Kraków, Sławkowska 12 


w podworcu. Ceny niskie. Dogodne warunki. 


ZAMOWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU 


NOWA LRUKAFNIA DZIENNIKOWA 


SPÓŁKA Z OGR. ODP, 
W KRAKOWIE, UL. oRzE ak L. 7. — TELEFON Nr. 279 


EDS wór R TYCH LL) 


Air 552 57) 


s 
A 


im 


KALENDARZE NA ROK 1930 


W KILKUNASTU GATUNKACH: REKLAMOWE, TYGODNIOWE, KIESZONKOWE, ŚCIENNE I TERMINOWE PRZYJMUJE: 


WYKONUJE RÓWNIEŻ 3 OE ZAMÓWIENIA W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZ sek A. W, SZCZEGÓLNOŚCI DRUŽI 
KOWE, KUPIECKIE, PRZEMYSŁOWE, REKŁAMOW z CZASOŁ 


ET APEE TPS W  Uły i | 


osi NEJ a O 


POKÓJ, tazienka, rzy” 
manie dwom ramoznyMm. 
akademikom (akadomiczi 
kom)  odnajmie wowa 
po adwokacie, Zwiarzy. 
niecka 11, IL Dizo. 


DO SPRZEDANIA zaraz 
willa 1-piętrowa, Sowa; 
muitowana, — 40 pokoi 
kompletnie urządzonych, 
z komfortem, w najyłęlc- 
miejszem położenia Rab- 
ki, tuż przy lesie. béio 
Zakładu kąpilowego. — 
Wszelkich wyjaśnień «-, 
dziela  kancelarja Dra‘ 
Ferdynanda Keinera, ad.!' 
wokata w Rabce-Zdroku, 

1554g, 


i 

PLACHTY  nieprze- 
makalne na wozy — 
autowe - czeskiego wy- 
robu, ceraty,, chodniki, 
dywany, dostarcza maj- 
taniej hurtownia Minte' 
Kraków, Bożego Ciała 
19. filja Rynek 5. 2149x, 


BIURKO pół-amei ykań- 
skle, używane, kupię. — 
Zgłoszenia pod „Biurko” 
do Adm. „N. Dziemmika*. 
1560bp 


SZUKAM smnółnika z ka- 
pitałem dolarów 5,000 — 
lib hipoteką do dobrze 
prosperuiącego, póważne 
go zastępstwa zagranicz 
nego, na własny rachu. 
nek. Wielki zysk bez ry 
zyka zapewniony. Zgło- 
szenia ped „Wielki ob- 
rót“ do Biura ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Ry- 
nek 8. ża94er 
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